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Deklaracja pohkoniemiecka
w sprawie mniejszości narodowych

WARSZAWA. Rząd polski i rząd niemie
ekj miały sposobność omówić w sposób przy

jazny położenie mniejszości polskiej w Niem
czech i mniejszości niemieckiej w Polsce. Wy

rażają one jednomyślnie przeświadczenie, że
traktowanie tych mniejszości posiada duże
7' irzenie dla dalszego rozwoju przyjaznych
tl. linków sąsiedzkich między Po'bką a Niem
ymi, oraz że pomyślne położenie tych mnicj
zości może być w każdym z obu krajów o

tyła skuteczniej zapewnione, o ile większa ist
r będzie pewność, że w drugim kraju będzie

Eię postępowało w myśl takich samych zasad.
Dlatego też obydwa rządy mogły stwierdzić

7 /mlnwoleniem, że kai.de z obu państw uznaje
v. rumach swej suwerenności dla siebie za
marodajne następujące wytyczne w postępo
waniu wobec wymienionych mniejszości:

1. Wzajemny szacunek dla narodowość;
polskiej i niemieckiej zakazuje sam przez się

zelkiego usiłowania przymusowego asymi
wania mniejszości, poddawania w wątpli
•ość przynależności do niej, lub czynienia
t.udnień w ujawnianiu tej przynależności.

W szczególności nie będzie wcale wywierany
isk na młodocianych członków mniejszości

T. celu ich wynarodowienia.
2. Członkowie mniejszości mają prawo

nobodnego używania swego języka w słowie
piśmie, zarówno w swych stosunkach osobi
tych i gospodarczych jak też w prasie i na Że
raniach publicznych.

Pielęgnowanie języka lub obyczajów ojczy

ttych, zarówno w życiu publicznym jak i pry

watnym, przez członków mniejszości nie po
pągnie za sobą ujemnych dla nich następstw.

3. Członkom mniejszości zapewnione bę
Pzie prawo zrzeszania się w stowarzyszenia
również o charakterze kulturalnym' i gospo
arczym.

4. Mniejszość może zakładać i utrzymy

wać szkoły z nauczaniem w języku ojczystym.

W dziedzinie kościelnej przyznane będzie
członkom mniejszości prawo pielęgnowania
życia religijnego w swym ojczystym języku
oraz prawo organizacji kościelnej. Stosunki
istniejące w dziedzinie wyznaniowej i działal
ności dobroczynnej nie bodą przedmiotem in
gerencji,

5. Członkom mniejszości nie mogą być
czynione utrudnienia lub stawiane przeszko
dy z powodu ich przynależności do mniejszo
ści przy wyborze lub wykonywaniu zawodj
lub w działalności gospodarczej. Korzystają
oni w dziedzinie gospodarczej z tych samych
praw, co członkowie większości. W szczegól

ności co do posiadania i nabywania nierucho
mości.

Powyższe zasady nie mogą w żadnym ra
zie naruszać bezwzględnej lojalności członków
mniejszości w stosunku do państwa, którego są
obywatelami.

Powyższe zasady ustalone zostały w dąże
niu do zapewnienia mniejszości słusznych wa
runków bytu i harmonijnego współżycia z
większością narodową, co przyczyni się do
rozwoju i zacieśnienia przyjaznych stosunków
sąsiedzkich między Polską a Niemcami.

W analogicznej deklaracji iządu niemiec
kiego jest pojęcie większości narodowej ujęte
w słowie „Staatsvolk".•

Pan Prezydent Mościcki przyjął przedstawicieli mniejszości

niemieckiej
WARSZAWA. W związku z ogłoszoną

deklaracją rząd a w Polsce, przyjął Pan Pre
zydent R. P. pp. sen atorów Hasbacha i Wies
nera oraz p. Kohnerta, jako przedstawicieli
mniejszości niemieckiej w Polsce.

Pan Prezydent wyraził zadowolenie z ogło
szonych w obu krajach deklaracji, ujętych w

duchu porozumienia z dnia 26 stycznia 1934
r. oraz zapewnił, ze mniejszość niemiecka w
Polsce, zachowując pełną lojalność wobec pań
stwa i konstytucji polskiej, moie liczyć i nadal
ze strony rządu polskiego na życzliwi rozpa
trywanie jej interesów w ramach podstawo
wych ustaw.

Oświadczenie kanclerza Hitlera wobec przedstawicieli
mniejszości polskiej

BERLIN. W związku z ogłoszoną deklara
cją rządu niemieckiego, dotyczącą traktowania
mniejszości polskiej w Niemczech, przyjął
kanclerz Rzeszy pp. dr Jana Kaczmarka, Ste
fana Szczepaniaka i dr Openkowskiego, jako
przedstawicieli Związku Polaków w Niem
czech.

BERLIN. Kanclerz Rzeszy Hitler podczas
przyjęcia przedstawicieli mniejszości pobkiej
w Niemczech oświadczył, że wspólna deklara

cja niemieckopolska dotycząca obustronnej
erhrony mniejszości narodowych ma popra
wić i umocnić przyjacielskie stosunki między
obu narodami. Wykonanie w praktyce wyty
cznych zawartych w deklaracji może się przy

czynić w sposób istotny do osiągnięcia tego ce
lu. Usiłowania rządu Rzeszy idą w tym kie
runku, aby ukształtować harmonijne i w du
chu pokoju wewnętrznego współżycie ludności
polskiej z większością niemiecką.

Largo Caballero aresztowany
PARYŻ. Policja hiszpańska aresztowała

[Jynnego przywódcę socjalistycznego i b.
remiera Largo Caballero, jednego z twor
ów republiki. Aresztowanie nastąpiło w
Klze z Walencji do Barcelony. Władcy

a'enccy już przed kilku miesiącami odsu

Cabalkro.

od wszelkich wpły- [nia siedziby rządu do Barcelony, chciał roz
wów w rządzie, a następnie odebrali mu winąć szerszą akcję na terenie Katalonii,
nęli Largo Caballero
|TVW W i &4U^1W) «* łiOJW^MIW VUV.LMU1| !»*•-» I n IW*JV JL^l 04.<^ 0'lV|^ «IU VW* V***W A»UV»łVUU)

władzę nad związkami zawodowymi. Obe- zai im jednak dotarł do celu, został aresz
cnie „hiszpański Lenin" wobec przeniesie-' towany.

Ibn Sand królem od Bagdadu po Maroko
PARYŻ. Korespondent rzymski „Figaro"

kontynuuje cykl rewelacyj na temat akcji
włoskiej wśród ludów Islamu, a w szczegól
ności wśród ludów arabskich. Donosi on, iż
król Hedżasu, władca Mekki, słynny z wo
jowniczości wódz Wahabitów, Ibn Saud, ma
jąc zapewnioną pomoc włoską, ma zamiar o
głosić się królem wszystkich Arabów, a tym
samym pretendentem do wpływów na ludy
arabskie, osiadłe od Bagdadu aż do Maroka.
Korespondent wskazuje dalej, iż obfite infor
macje, jakie ostatnio prasa włoska zamiesz
cza na temat konfliktów granicznych między
Wahabitami a posterunkami Transjordąnii,
podkreślają zainteresowanie opinii włoskiej
narastajacvm konfliktem między Ibn Saudem

a ostatnim państwem arabskim wiernym An
glii, Transjordanią. Korespondent przypo
mina przy tej okazji, iż niedawno podpisany
został pakt przyjaźni między Włochami i
Emirem Jemenu.

*
PARYŻ. Dochodzenie, przeprowadzone

przez władze francuskie w Maroku wykazało,
iż główną sprężyną rozruchów, jakie ostatnio
wydarzyły się na terenie protektoratu fran
cuskiego, był profesor muzułmańskiego uni
wersytetu Karaouine w Fezie, niejaki Gallai
al Fassi, który został reskryptem sułtana
skazany na banicję i zesłany przez władze
francuskie do Gabonu w Afryce podzwrotni
kowej.

Pogoda na sobotą
Pogoda cłnn.:rna i mzlista z przeiaśnieriijmf

w dzielnicach półn<.crrvch. a z możliwością <\''S
bnvch deszczów na południu kraiu Tempera-tu
ra okofo 10 bt Wiatry południowo - wscUo*
dnie

W okresie wielkitgo bezrobocia — stwier
dził dalej kanclerz Hitler — i wielkich wyrze
czeń, na jakie jeszcze wielokrotnie narażani są,
członkowie większości niemieckiej, mniejszość
polska bierze w pełni udział w rozwoju gospo
darczym Rzeszy.

Następnie kanclerz Hitler oświadczył, że
jeeżli chodzi o dostarczenie każdemu obywa
telowi Rzeszy chleba i pracy, to wolą rządu
jest, aby zasada ta była również przeprowa
dzana w stosunku do ludności polskiej.

Kanclerz Hitler nadmienił następnie, ża
przyznanie ochrony prawnej dla ludności pol
skiej w Niemczech musi być połączone z wy

maganiem lojalności wobec państwa i wyraził
życzenie, aby mniejszość niemiecka w Polsce
miała zapewnioną możność ochrony i możność
rozwoju na glebie, do której wrosła.

Kanclerz-Hitleł zakończył swoje oświad
czenie słowami:

„Wzniosły cel układu, który swego -czasu
zawarłem z Wielkim Wodzem Państwa Pol
skiego Marszałkiem Józefem Piłsudskim, zbli
ża się przez tę wspólną deklarację w- sprawie
zagadnień mniejszościowych ku swojemu u
rzaczywistnieniu.

"

Ambasador Noltke u Prezydenta

Mościckiego
WARSZAWA. Pan Prezydent R. P . przy

jął ambasadora niemieckiego w Warszawie p.
von Moltke. W rozmowie z ambasadorem P.
Prezydent, dał wyraz swemu zadowoleniu, że
udało się obecnie osiągnąć porozumienie w
szczególnie ważnej dla polsko-niemieckich sto
sunków dziedzinie mniejszości.

Ambasador Lipski u kanclerza
Hitlera

BERLIN. Kanclerz Rzeszy przyjął 5 b. m.
ambasadora R. P . w Berlinie, p. Lipskiego. W
rozmowie z ambasadorem kanclerz dał wyraz
swemu zadowoleniu, że udało się obecnie osią
gnąć porozumienie w szczególnie dla polsko
niemieckich stosunków ważnei dziedzinie
mniejszości, przez co zostało udowodnione, że
deklaracja polsko-niemiecka z 26. 1. 1934 r.
i przewidziana w niej droga bezpośredniego
porozumiewania się. w dalszym ciągu wyka
zuje swą wartość.

W trakcie rozmowy zostało i->dncześnie
stwierdzone, że stosunki polsko-niemieckie nie
powinny być pri,e£ sprawę gdańską narażana
na trudności.   

Oświadczenie Rady Naczelne)
Związku Polaków w Niemczech

BERLIN. Rada Naczelna Związku Pola
ków w Niemczech powzięła następującą u
chwałę:

Rada Naczelna Związku Polaków w Niem
czech wita z żywym zadowoleniem oświad
czeniet rządu Rzeszy, które stwarza formalną
podstawę normalnych warunków życia i roz
woju narodowo-kulturalnego ludności polskiej
w Niemczech. •

Brak takich podstaw w dotychczasowym
ustawodawstwie Rzeszy dawał się Polakom w
Niemczech dotkliwie odczuwać.

Sprawiedliwe stosowanie wytycznych, za
wartych w deklaracji rządu, przyczyni sie,
niezawodnie do ułożenia się dob.ego i harmo
nijnego współżycia z większością, czego lud
ność polska w Niemczech gorąco pragnie.
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GDYNIA. Przed Izbą Morską sądu o
kręgowcgo odbyła się wczoraj rozprawa, w
której wyniku zostało stwierdzone, iż win
!i\m zatonięcia statku „Transport"

jest
itatek „Puck". Prace nad wydobyciem za
topionego przed dwoma dniami „Transpor
\.i

" prowadzone są nadal. Praca odbywa
się w ciężkich warunkach. Udział w akcji
biorą oprócz załogi dźwigu pływającego ró
wnież holowniki „Tytan" i „Bizun". Kilku
nurków założyło pod kadłub wraka potęż
iv liny stalowe t. zw . „manille". O godz.
11 przybył z Gdańska potężny dźwig pły
T\ająca, którego nośność obliczona jest na
1''9.000 kg. Załoga, składająca się z prze
i.io 50 robotników, przystąpiła od razu do
f racy. Wszelkie jednak wysiłki w kierun
ku wydobycia statku spełzły na niczym.
Wrak kilkakrotnie urywał się z lin. Mimo
to prowadzono dalsze próby w ciągu reszty

BALTIMORE PRZECIW WIZYCIE
KS. WINDSORU .

NOWY JORK W związku z podróżą ks^
swa \V;ti\lsoru do Stanów Zicdnoczortvch serc
c a ba]timore'

aka amarvfcańsWd federacji pray
uchwaliła rezolucic w którei poddała ostrej
krvt\ce podróż księstwa DO Niemczech a w
dalszym ciusru stwierd-raiaca. że Baltimore fes!
miastem rodzinnym księżny 5 zarazem picr\y
s/\m miastem amerykańskim w którvm or^a'

rizacie oracv maia bvć badane przez osobc.która w czasie. cdv tam zamieszkiwała r.e
wvkaziwala na:mnieiszvcli zainteresowań ula
t\ch zacadnicu Prezvdeirt amer\kańskiei ledc
racji pracv Orcen. zaaprobował treść tei de
kla racii.

Windsor.

GRECKO - TURECKIE
POROZUMIENIE.

BERLIN. Niemieckie biuro informacyjne do*
nosi z AteiT że pomiędzy Turcia a Grecie wc
dlu.x wiadomości kół debrze poinformowanych,
zostało zawarte porozumienie wojskowe Poro
zumienie to obowiązywać ma w ciacu lat 10
Ja!

k przypuszczają w ciasta najbliższych dwóch
miesięcy odbędzie sie DOdoisanie teeo układu.
Podróż premiera Metaxasa do Ankary miała na
celu poczynienie odpowiednich przygotowań
dla zawarcia układu wojskoweeo.

.«

dria i przez całą noc przy świetle zapalo-1 zostanie dociągnięty do powierzchni wody,
nych reflektorów. I otrzymuje swą właściwą wagę, która jest

"Według opinii fachowców, dźwig gdań-1 znacznie cięższa od nośności dźwigu. Pod
ski nie wywiąże się z zadania, gdyż wrak I kreślić należy, że akcja nad wydobyciem
waży około 160 ton (plus woda) i gdy tylko I wraku jest niesłychanie kosztowna.

DEMONSTRACYJNY STRAJK
W PARYŻU.

PARYŻ. Delegaci sekcii związku Pracowa,'

ków metal-unricziiYcIi ckreru paryskiego na no,
siedzeniu wieczornym zdecydowali ORłosić w
dniu 10 bm iednoKodziuny strąk demonstra
cyjny, maiacy sie rozpocząć na rodzinę przetf
zakończeniem diria pracy W czasie te«o straj
ku zorganizowane beda w ramach powszeonnij
wystawy, wiece protestujące przeciwko powo
ności akoii koiicvHacyhie«i i arbitraiowel oruj |
przeciwko nieuznawaniu zasad umowy zbioro.
wei

Oficjalna wojna czy zawieszenie broni?
LONDYN. Agencja Reuter donosi c To-|ski o gotowości wycofania się z wyprawy

kio, że japońskie koła oficjalne energicznie Jszanghajskiej ' niezadowoleniu floty z nisz
zaprzeezają, jakoby zostały przedsięwzięte iczenia okrętów wojennych w służbie blokady,
pewne kroki w kierunku zawarcia pokoju. I W kołach poinformowanych sądzą, że ra
Mirm> to uporczywie krążą w Japonii pogło-lczej kandydatura kanclerza Hitlera, wysu

przed sadem
WARSZAWA Ciel- Wł). Wczoraj w wydziale

handlowym sadu okro^owerto w Warszawie
rozważany był wniosek karatom Związku Na
uczycielstwa Polskiego p. Musioła a ogłoszenie
upadłości spółdzielni „Oświata

"
, jako wydaw

cy , . Dziennika Porannego
". Obrońcy pozwa

nej spółdzielni adwokaci Pawłowski i Nagór
ski starali sic w swoich przemówieniach wy

kazać, iż zastosowanie do spółdzielni ,,Oświa
ta", jako wydawcy ..Dziennika Porannego"

procedura jest wadliwa, gdyi dopiero po ogło
szeniu upadłości może byc zamianowany se
kwestrator, a w danym wypadku nominacja
nastąpiła przed ołoszeniem upadłości. Obroń
cy wyraź;)ją również opinię, że adwokat Za
ryn przekroczył swoje pełnomocnictwo przez
zarządzenie wstrzymania druku pisma. Go do
zadłużenia ..Dziennika Porannego" wZ.N.I'.
obrońcy spółdzielni „OiwiaU" twierdzą, ftd
zadłużanie to wynosi maksymalnie 7S tysięcy
złotych, przy czym dług ten nie jest opatrzony
żadnym terminem. I'. Musioł nie zwrócił sio
dotychczas o uregulowanie; go, a /-daniem o
bronców — dopiero, gdyby (o uczynił i gdyby
spółdzielnia nie przyjęła przedstawionych jej
warunków mogłaby być mowa o dalszym po
stępowaniu sądowym.

Przcdsławijicl p. Musioła przytoczył dane,
swiadeza.ee, iż wydawnictwo ,,Dziennika Po
rannego

"
jest zadłużone w Z. N . P . i znajduje

się na drodze do upadku, wobec czego wierzy

ciel w osobie kuratora ma prawo żądać ogło
szenia upadłości.

Sąd ogłosi wyrok za trzy dni.
STREJK OKUPACYJNY W „DZIENNIKU

PORANNYM".

WARSZAWA (lei. wł). W zawieszonym
przez: kuratora adwokata Żaryma „Dzienniku
Poranym

" trwa od trzech dni strajk okupa
cyjny pracowników administracyjnych, którzy
przez cały dzien i noc nie opuszcza j warszta
tu pracy. .Adwokat Zarym spisywał wczoraj
w dalszym ciągu protenjc pracowników, któ
rym dotychczas nie wymówiono pracy, a rów
nocześnie nie wypłacono należnych im bieżą
cych pi.borów. Powodem strajku je;.t to, że żą
danie pracowników przywrócenia wydawnic
twa oraz wypłacenia poborów nic zostały do
tychczas uwzględnione. Oficjalnie strajk pro
wadzony jest przez zarząd oddziału warszaw
skiego związku zawodowego pracowników
spółdzielczych.

*
WARSZAWA (tel. wł). Wczoraj przechodzą

cego ulicą Brzozową kurator- Związku Nau
czycielstwa Polskiego p. Musioła otoczyła gru
pa niezidentyfikowanych dotychezi.s młodych
ludzi, którzy, wznosząc okrzyk: „Niech żyje
Musioł" obrzucili go jajami, poczym zbiegli.

Innu nowel
Nowy czarny dzień na Wall Street

NOWY JORK. Zamknięcie onegdaj
szego zebrania na Wall Street było bardzo
zie. Na zebraniu poprzednim notowania
cofnęły się o 6 punktów. Onegdaj spadek
pogłębił się w dalszym ciągu, dotykając
szczególnie surowce, jak ołów, miedź oraz
papiery kolejowe. W kolach giełdowych

początkowo starano się dopatrywać w o
becnej zniżce gry bessistów, która nie może
naruszyć równowagi rynku. Tymczasem
jednak w kolach Wall Street powitają oba
wy, czy obecna bessa nie zwiastuje nowej
ogólnej depresji gospodarczej.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Afera kaperowania graczy polskich w Paryżu przycicha
P. Z. P . N . zrezygnował z przesłuchania zainteresowanych piłkarzy

Katowice, 6 listopada.
W ubiegły czwartek cała prasa przyniosła

sensacyjną wiadomość o próbie skaperowania
w Paryżu najlepszych graczy naszoj reprezen
tacji piłkarskiej. Po dwóch zwycięskich me
czach polskich piłkarzy manager „Racing
Clubu"

w Paryżu, znanej zawodowej drużyny,
urządził polowanit na Wilimowskiego, Piątka,
Wodarza i Górę. Według doniesień prasy, a
?zczególnio pisma sportowego ,,1

'Auto" w Pa
ryżu, graczom polskim obiecywano za przej
ście na zawodowstwo doskonałe wrrunki, się
gające kwoty kilku tysięcy franków miesięcz
nie.

Oczywiście wiadomość o tym rozeszła się
szybko po kraju i wywołała zrozumiała zanifi
jvkojenie; specjalnie w klubach, których
członkami są wymienieni gracze. Sl^sk szcze
gólnie interesował ?ię »ą aferą, gdyż chodziło
przecież o 8 najwybitniejszych graczy Rumu i
AKS-u. Niemniej poruszona była Warszawa.

PZPN zasiągnął informacyj, a nadcp lie za
wiadomił okręg śląski o wysłaniu z Warsza
wy do Katowic specjalnego delegata, który
miał przeprowadzić dochodzenia w formie
przesłucłiania bohaterów afery. Przesł chanie
to miało nastąpić w piąle!<, tymczasem dele
gat nie przyjechał, a PZl'N zawiadomił kięg.
że rezygnuje z przesłuchania, będąc w posia
daniu materiału wystarczającego do rozpa
trzenia sprawy.

Sądzić stąd można, że sprawa ta nie na
bierze większego rozgłosu i zosKnie Potrakto
wana przez naczelne władze piłki rskie nie
zbyt rygorystycznie. Gracze nasi niewątpliwie
nie ponoszą winy za to, że nie mają odpornych
głów na działanie paryskiego szampana. Ry

łoby to tylko przestrogą na przysziość przed
nadużywaniem trunków, do których nie jest
się przyzwyczajonym. Czekamy jednak na ofi
cjalny komunikat, który chyba się ukaże...

Dotychczas trudno się zorientować ile jest
prawdy we wszystkich pogłoskach kursują
cych dokoła tej afery. Stwierdzono tylko po
nad wszelką wątpliwość, źi Piontek i Wodarz
nie brali udziału w żadnych pertraktacjach z
managerami francuskimi. Jedynie Wilimowski
i Góra dali się wprowadzić w błąd, oszołomić
szampanem i w stanie zamroczenia prowadzili
podobno rozmowy na temat przejścia na pro
fesjonalizm. Czy podpisywali kontrikty? Jed
ni mówią, że tak, inni, że nie... Nakoniec do
dać trzeba, że z pozostaniem Wi Francji nie
byłaby sprawa tak łatwa. Przede wszystkim
Wilimowski ma stanąć w pułku, gdyż'zaczy

na służbę wojskową, a Wodarz jest żonaty i
ba stałej posadzie na Śląsku, to też nie kwa
piłby się z przenosinami na ziemię francuską
na niepewny zresztą chleb piłkarza zawodow
ca. Co do innych graczy, o których była mowa,
to ci nic zdradzali nigdy ochoty do ..orzucenia

[ amatorstwa.

nięta na rozjemcę w konflikcie z Chinami
byłaby łatwiejszą do przyjęcia, niż kandy

datura prezydenta Roosevelta.
Agencja Reutera przypuszcza, że mar.«i,

CzangKai-Szek został poinformowany o wy

tycznych japońskich w sprawie zawieszenia
broni, lecz kładzie on niezmiennie nacisk na
przywrócenie stanu z przed rozpoczęcia dzia
łań wojennych i na ścisłe przestrzeganie ar
tykułu pierwszego paktu 9-cin mocarstw, tj.
uznania przez sygnatariuszów suwerenności
chińskiej, niezależności i integralności tery.
tonalnej i administracyjnej Chin.

•
PARYŻ. Agencja Hayasa donosi z Tokio,

że według wiadomości dziennika „Hoszi",w
sferach rządowych sprawa

WYPOWIEDZENIA WOJNY CHINOM

zyskuje coraz to więcej zwolenników. Szcze
gólnie flota japońska jest rzecznikiem ko
nieczności wypowiedzenia wojny — armia
zaś sprzeciwia się temu. Armia sądzi, że «
ten sposób uniknie się utrudnień w handlu
zagranicznym, a w szczególności, że uniknie
się zakazu eksportu materiału wojennego do
Japonii. Z tej samej strony wysuwane są <•
bawy, by wypowiedzea-e wojny nie skompli'
kowało stosunków zagranicznych Japonii.

HITLER POŚREDNIKIEM,
RZYM. Agencja Stefani donosi z Berli

na, że krążą tam uporczywe pogłoski w kc
iach dyplomatycznych i politycznych jakoby
Tokio i Nankin dokonały demarche u kanc
lerza Hitlera, wysuwając go jako mediatora.
w konflikcie japońsko-chińskim. Oferta na
razie nie ma charakteru oficjalnego, wywo
łała jednak żywe zainteresowanie kierowni
czych kół niemieckich. Jak sądzą, po powro
cie ambasadora von Ribbentroppa z Rzymu,
sprawa ta ma być dokładnie przestudiowana.

Samobójstwo uwiezionego

przpódii! Niemifioi sudediidi
PRAGA. Wczoraj rano w celi więzienia

w Ceska Lipa popełnił samobójstwo członek
zarządu partii Niemców sudeckich arebitek-]
Heinz Ruthe. Powiesił się on na podwiązkach,
przy czym nogi związał sobie krawatem, •
usta, aby nie krzyczeć, zakneblował aołjle.
Dyrekcja więzienia zasekwestrowała wszyst
kie papiery zmarłego.

Heinz Ruthe należał do wybitniejszych
przedstawicieli stronnictwa Niemców sudec
kich i kierował z polecenia Henłeina sprawa
mi mniejszościow. Aiesztowanie jego przed
kilku tygodniami wywołało wielkie porusssć*
nie i gwałtowną polemikę pomiędzy prasą
niemiecką a czechosłowacką. Aresztowano P
pod zarzutem popełnienia przestępstwa prze
ciwko obyczajności.

Nieszczęście na kopalni
„Anna

" w Pszowie
RYBNIK" (tei wł.) Wczoraj o godz 12 £

kopalni .Anna" w Pszowie rurkarz Miw*#
wbrew wyraźnemu zakazowi sztygara i ostrej
żeni-u przez dwu córffiśiów których snotKfl1
przy weiściu — wszedł do nieczynnego i *»'

atafrionago chodnika. W chodniku tym śp W
czek ule^t śmiertelnemu wypadkowi spowodJ'

wanemu brakiem cdpowiedniei ilości tle mi.

Przemów enia Hitlera
nieautoryzowane?

>«
BERLIN Karrclerz Hitler wydał zarządzaj

Łż wszystkie teksty jexo przemówień przed
u'

drukowaniem w jakichkolwiek publikacia
maia być przedstawione do aprobaty szeio>
kancelarii partyinei kanclerza Zarządzenie

'"

tywowane lest licznymi brakami iakie $P°\
kał kanclerz w broszurach książkach i &''

łach zbiorowych i czasopismach Mówi OB
całe zdairia zostały wielokrotnie budź opu$z-^
nc bądź zniekształcone. Przez co zmienia :

niekiedy sens calei mowy.

I
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„KURIER POZNAŃSKI
POLITYKA I HARCERSTWO...

ff

Muto: „...Społeczeństwo wielkopolskie w trudnych
warunkach wytworzyło i ustaliło zasadę, żo
do organizacyj i prac społecznych, oświa
towych, kulturalnych, wychowawczych itp
nie wolno wnosić rozbieżności i walk poli
tycznych. Tą zasadą staliśmy przez lat
dziesiątki. Ta zasada nas zbawiła w cza
sach najcięższych...

"

„Kurier Poznański" w n-rze z dnia i listo
pada 1937 r.

Dla uniknięcia nieporozumień; przyto
czyliśmy wyżej dosłowny ust^p z artykułu
vstłipnego p. t. „Na bezdrożach politycz
nych

". Wydaje nam się bowiem, że w sło
dach tych streszcza się zasadnicze stanowi
sko „Kuriera Poznańskiego", stanowisko, z
którego „Kurier" jest dumny. Co więcej,
dumny jest także i z tego, że nigdy od za
\-ady apolityczności nie odstępował.

ANO SIĘGNIJMY NIECO PAMIĘ
CIĄ WSTECZ, WŁAŚNIE W TE

UBIEGŁE DZIESIĄTKI LAT.
Oro w styczniu 1895 r. na urodziny najmi
loścwiej panującego cesarza Wilhelma II
tAą hołdowniczą deklarację (oczywiście
apolityczną) zamieściła tedakcia ..Kuriera
Icznańskiego":

. .O bchodzimy dziś wraz z całym państwem
urodziny cesarza Wilhelma II. Nie na^zą rzeczą
sądzić jego czyny, dzieła, zamiary, wolę i uczu
c a. Historia to osądzi. My czcimy w nim repre
rentanla najwyższej władzy świeckiej, z woli Boga
ustanowione!, tai zniewoleni jesteśmy, z woli naj

;wej niczem niezaćmionej ztożyć u stóp jegu
tronu najszczersze życzenia lojalnych poddanvch.
kKirzy bez fałszu i udawania wszelakiego, bo z
Bużej myśli, muszą mieć zaufanie do Pomazań
ca Bożego

".

A kiedy „Kurierowi" tę czołobitność i
uliralojalność wytknięto, żachnął się na to
w jednym z następnych numerów:

,, Przeciwnicy polityki lojalizmu widzą w niej
tylko wyrachowanie, które zawieść może, i nie
przypuszczają, że ona ma wyższe i świejsze pod
;t.nvy, iż ją nie tylko nakazuje rozsądek, ale te*
umienie — i taka tylko może być polityka kato

licka'

Ta ówczesna apolityczność „Kuriera
Poznańskiego" zasługiwała na tym większe |
urnanie, że

BYŁO TO ŚWIEŻO PRAWIE PO
ZAŁOŻENIU „OSTMARKENVER
EINU" I ZAOSTRZENIU KURSU
ANTYPOLSKIEGO PRZEZ WŁA

DZE PRUSKIE.
To jedno przypomnienie.

A teraz drugi obrazek „apolityczny",j
Nie podejrzany > sympatie sanacyjne lite- '
lar, śp. Zdzisław Dębicki, w ciekawej ksią
żeczce pt. „ Iskry w popiołach" przytacza
taką wypowiedź wielkiego Poznanczyka
Kasprowicza: „Giniemy, już nie z roku na

rok, nie z miesiąca na miesiąc, ale z dnia
na dzień, z godziny na godzinę. I jeżeli taki
stan rzeczy potrwa jeszcze lat 10, 15, to
zginiemy nieodwołalnie. Będziemy pożar
ci w miodzie kultury niemieckiej i strawie
ni doszczętnie" (str. 227). Umyślnie nie cy

tujemy przypomnień Przybyszewskiego, o
ktdrych pisały „Wiadomości Lite/ackie" i
powołujemy się tylko na źródła „narodo
we"

. Sprawiedliwość nakazuje przyznać, że
stery reprezentowane przez „Kurier Po
znański", były konsekwentne aż po rok
1918. Pamiętamy przecież defetyzm Na

czelnej Rady Ludowej i przemówienie je
clnego z wybitnych Poznańczyków, że cze
kaliśmy na ziszczenie naszych marzeń nie
omal 150 lat, więc poczekamy jeszcze, aż
koalicja odda nam cały zabór pruski. Spra
wiedliwość nakazuje również przyznać, że
podobnych „legalistów" posiadały i inne
ci/ielnice, nie tylko Poznińskie. W każ
dym razie, tak czy owak „Kurier Poznań
ski", pisząc w artykule z dnia 3 listopada
1937 r. o apolityczności organizacyj społe
cznych w Wielkopolsce, miał świętą rację...
jeśli chodzi o przeszłość!

Niestety za czasów Polski Odrodzonej nie zdołał
wytrwać na tym apolitycznym stanowisku

Aby nie nużyć, pomijamy tu pierwsze
lata „apolitycznego endectwa", a ograni
czamy się Jo przypomnienia świeżych wy

stąpień. Przedeż nie tak dawno, bo zdaje
s.ę 14 czerwca ub. roku, .Kurier Poznań
ski" zamieścił obszerny artykuł, zawiera
jmy program pracy harcerskiej w czasie
wakacji. Coś w rodzaju komentarza do
piawa harcerskiego.

Otóż „Kurier Poznański" w artykule
tym, jako naczelne zadanie harcerza w cza
cie wakacji, wysunął u.iziai w jkru antyse
mickiej, a motywował to tym, że harcerz
nie może być apolitycznym! Co to znaczy?
Oróż mówiąc bez obwijania w bawełnę,
chodziło „Kurierowi Poznańskiemu" w
tym i w podobny*h artykjłajh o to,

ABY CZOŁOWĄ ORGANIZACJĘ
MŁODZIEŻOWĄ JAKĄ JEST HAR
CERSTWO, ZAPĘDZIĆ DO OBO

ZU ENDECKIEGO.

Cała bowiem chełpliwa fanfaronada na te
mat' że „wszystka młodzież" polsKa zdąża
jak stado baranów do (indyferentnego reli
gijnie) obozu nacjonalistycznego, będzie
dopóty legendą, dopóki nie ma tam har

cerstwa. I dlatego puszczono w ruch wszy

srk.e wypróbowane środki: najpierw po
chlebstwo, potem groźby, potem konspi
racyjne jaczejki itd. , o czywiście wszystko
po to, aby... kształcić charaktery rycerskie,
odznaczające się odwagą cywilną, stałością
z;oad i chtześJjańską miłością bliźniego.

Przypomnielicmy tych kilka szczegó
łów dlatego, że w perspektywie historycz
nej spokojniej

MOŻNA OCENIĆ OBŁUDNĄ GRĘ
„APOLITYCZNYCH" MOCODAW

CÓW „KURIERA".

Mógłby ktoś złośliwy sądzić, że nie chcą
n-ipisać iasno, iż chodzi im o utrudnienie
konsolidacji narodowej, że chodzi o torpe
dowanie akcji, której patronują najwyższe
czynniki w Państwie. Osobiścit jestem in
nego zdania. I dlatego radzę cierpliwie cze
kać, aż w uroczysty dzień urodzin czy
imienin Głowy Państwa lub Naczelnego
Wodza Odrodzonej Rzplitej „Kurier Po
znański" znowu napisze tak pięknie, jak
j,sal niegdyś pod adresem Wilhelma II.,
że składa najszczersze życzenia lojalnych
uczuć, bez fałszu i udawania, czcząc Po
rrazańców Bożych itd. Drad.

W związku z onegdajszą dyskusją na ko
mitecie ekonomicznym ministrów dotyczącą
ulg dla budownictwa mieszkaniowego dono
szą, — że według projektu rządowego —
ulgi w podatku od nieruchomości i w po
datku lokalowym przyznawane będą odtąd
przy budowie nowych domów na okres 10 lat,
a nie jak dotąd na okres lat 15. Hoszta budo
wy będą odliczane od podstaw wymiaru do

chodowego jedynie w Gdyni i w okręgu sando
mierskim, wT innych zaś okręgach ulgi tego
rodzaju będą stosowane jedynie w wypadku
budowy domów o mieszkaniach nie większych
jak dwuizbowe. Przy sprzedaży domów w sta
nie gotowym lub na wykończeniu, dokonywa
nej po raz pierwszy, nie będą pobierane opła
ty stemplowe.

Ustawa o zwalczaniu gruźlicy
Ministerstwo opieki społecznej opracowuje

projekt ustawy o zwalczaniu gruźlicy, który
będzie złożony izbom ustawodawczym praw
dopodobnie na najbliższej sesji sejmu.

W myśl projektu, lekarz ma obowiązek zgła
szania do lekarza powiatowego każdego stwier
dzonego przypadku gruźlicy, któiy mógłby
być niebezpieczny dla otoczenia, ponadto mu

2V« mar^nef/c

si zawiadamiać o każdej zmianie miejsca za
mieszkania osoby chorej na gruźlicę oraz o
zgonach na gruźlicę. Projekt omawia również
sprawę zakładania, urządzania i prowadze
nia zakładów przeciwgruźliczych dla dzieci i
dorosłych. Prcjekt zawiera wreszcie sankcje
karne przeciw osobom niestosującym się do
przepisów ustawy, sięgające do 1000 złotych
grzywny lub do 1 miesiąca aresztu.

W sprawie redaktora Pieniężnego
Wedle informacji „Kuriera Poznańskie

go
", r edaktor „Gazety Olsztyńskiej" p. Pie

niężny, który miał wytoczone dochodzenia
karne i któremu groziło skreślenie z listy
dziennikarzy w Niemczech, został nadspo
dziewanie skazany tylko na 400 marek grzy
wny.

Prasa niemiecka na śląsku nawiązując do
wspomnianej wiadomości, usiłuje wykazać,
że znana uchwala Syndykatu Dziennikarzy
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego jest więc
wobec tego rzekomo bezprzedmiotowa.

typ, •.. Komentarz prasy niemieckiej jest jak
Belgradzie odbyły się wielkie uroczysto- zwykle perfidny. Wiadomo bowiem, że u

jp • związane z odsłonięciem pomników króla uchwała Syndykatu Dziennikarzy śląska i Za
otra I-go i króla Aleksandra I-go Zjedno-\głębia Dąbrowskiego, nie dotyczyła tylko

ezydela (na zdjęciu). prawy redaktora Pieniężnego, łecz cało

kształtu tragicznego położenia prasy polskiej
W Niemczech. Wyjątkowo łagodny wyrok w
\sprawie redaktora Pieniężnego w niczem je
szcze nie zmienia podstawowych faktów, na
których opierała się wspomniana uchwała
polskich dziennikarzy. Poza tym można
śmiało przyjąć, że bez wspomnianej uchwały
dziennikarzy polskich i związanej z nią ak
cji redaktor Pieniężny niewątpliwie pozba
iciony byłby już możności pracy w „Gazecie
Olsztyńskiej

"
, a tym samym i gazeta musia

łaby przestać istnieć. Uchwała więc Syndy
katu Dziennikarzy śląska i Zagłębia Dąbrow
skiego wówczas dopiero przestanie być bez
przedmiotowa, gdy prasa polska w Niem
czech i jej personał doczeka si? ustawowej
swobody bytu i rozwoju.

W Sztokholmie odbyła się wzruszająca uro
czystość dekoracji orderem „Polonia Resti
tuta", znanego dobrze b. Kombatantom wszy
stkich krajów, głucho-ciemnego p. Haralda
Thilandera (nu zdjęciu), który położył duże
zasługi dla zbratania b. Kombatantów całego
świata. Dekoracja odbyła się podczas obcho
du 60-letniej rocznicy urodzin Thilandera i
40-lecia Jego niezmordowanej pracy na polu
opieki nad niewidomymi. Mimo potrójnego
ciężkiego kalectwa — Thilander od dzieciń
stwa jest pozbawiony wzroku, niemal zupeł
nie słuchu, oraz cierpi na niewład rąk, zdo
był on wysoki poziom wykształcenia, posiadł
6 języków, stał się redaktorem 6-u czasopism
brajlowskich, założycielem i właścicielem naj
większej skandynawskiej drukarni, oraz fak
tycznym twórcą światowej Federacji Ociem
niałych, obejmującej 23 organizacje z 16-tu

krajów.

£*Oo *w«a<#c

W sprawie herbu Gdańska
Polska opinia publiczna zaniepokojona zo

stała wiadomością o decyzji Senatu gdań
skiego wprowadzenia, zamiast dotychczaso
wego herbu Miasta Gdańska, swastyki hitle
rowskiej. Oficjalna prasa gdańska wyjaśnia
wprawdzie dzisiaj, że nie chodzi o usunięci*
dotychczasowego godła gdańskiego, lecz o u
mieszczenie obok niego swastyki. Takie tłu
maczenie ostattńch posunięć gdańskich spra
wy jednak bynajmniej nie wyjaśnia. Wręcz
przeciwnie. Przywodzi ono na myśl postępo
wanie władz hitlerowskich w Rzeszy Nie
mieckiej w r. 1938, gdy swastykę umieszczo
no początkowo obok godła państwowego, a
już pod koniec tego roku włączono integral
nie do tegoż godła. Jednakże Niemcy uregu
lowały tę sprawę w swoim własnym pań
stwie, Gdańsk natomiast przyjąłby w danym
wypadku, jako swoje, godło obcego państwa,
jakim w stosunku do niego jest Rzesza Nie
miecka.

Używanie przez władze Wolnego Miasta
godła państwowego niemieckiego byłoby ze
wnętrzną demonstracją przynależności do
Rzeszy i zarazem ciężkim pogwałceniem art.
102 Traktatu Wersalskiego, na podstawie
którego Gdańsk został ukonstytuowany jako
wolne miasto, pod ochroną Ligi Narodów.
Byłoby ono nie mniejszym naruszeniem wy

nikających z art. 104 Traktatu Wersalskiego
praw Państwa Polskiego wobec Wolnego
Miasta, co musiałoby w przyszłości pociągnąć
za sobą nieobliczalne następstwa. Można się
spodziewać, że Senat Wolnego Miasta zorien
tuje się na czas w niebezpiec /eństwie tej
gry, ale tym niemniej nawet prób zamachu
na statut gdański społeczeństwo polskie z o*
czu spuszczać nie może.

Bolszewicki obłęd
Władze sowieckie zamierzają nadać uro

czystościom 20-lecia rewolucji październiko
wej charakter wielkiej manifestacji na cześć
Stalina. W Leningradzie na okrętach ustawio
ne są reflektory, które w nocy z dnia 7 listo
pada podczas obchodów mają rzucać iia niebo
olbrzymie wizerunki Stalina. W Moskwie na
każdym domu zawieszono duże portrety Sta
lina i Lenina, a wszystkie pochody oprócz roz
maitych transparentów, mają nieść portret
„wodza narodów ^SSR".

Pomoc zimowa w Niemczech
Zbiórka uliczna w Berlinie w tym roku

przyniosła 600.000 marek, o 30.000 więcej niż
w roku ubiegłym. W związku z tym odbyła
się ciekawa sprawa w sądzie pracy. Pewien
urzędnik na zebraniu zorganizowanym przez
firmę, uchylił się od płacenia składki, twier
dząc, że fundusze te rozdzielane są niespra
wiedliwie, gdyż sporo pieniędzy idzie nie dla
rzeczywiście potrzebujących, ale dla wiernych
członków partii N. Ś. Został natychmiast
zwolniony z posady, a sąd pracy, do którego
się ten pracownik odwołał, utrzyma.* decyzję
w mocy, ponieważ „pracownik wykazał, że
jest wrogo usposobiony do Trzeciej Rzeszy i
przez to stał sit; niebezpieczny dla swych to
warzyszy pracy".
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Pamiętajmy o zdrowiu
W okresie zdradzieckiej Jesieni

i masowych przeziębień

Nr. 308

Każdy z nas zdołał już co najmniej raz
zrobić w awem życiu to spostrzeżenie, że
gruntowne przemoczenie i zziębienie nóg wy

wołać może nazajutrz — katar albo też
chrypkę. Nie zawsze tak wprawdzie bywa i
zwłaszcza młodzi ludzie chwalić się mogą
przemarzaniem nóg bez żadnych skutków w
postaci przeziębienia, niemniej jednak wielu
ludzi jest wrażliwych na zziębnięcie nóg i rea
iruje katarem, chrypka, kaszlem lub goryczką.

Organtuu człowieka naitawiouy jest aa
pearaą, ściśle azoaczouił temperaturę. — W
danych warunkach czuje się czjwiek dosko
nale, je>t zdrów, organizm jego funkcjonuje
prawidłowo, a te miliardy niezbft groźnych
mikrobów, które wegetują, na błonie śluzowej
nosa, gardła i jamy ustnej, utrzymane są w
mocnych ryzach i nie mogą rozwinąć swej
szkodliwej działalności. Niemniej jednak na
leży o tym wiedzieć, te i zupełnie zdrowy
człowiek nosi mnóstwo najrozmaitszych na
weł chorobotwórczych mikrobów i że przy
sprzyjającej okazji te doląd niewinne zarazki
zaatakować mocą organizm i wywołać choro
be

Kaia> z aai imi w jamie mata*) i noso
wej zarazki grypy, katara, zapalenia plac i
wialń innych chorób. W normalnych warun
kach pozostajemy zdrowi i zarazki te nie złe
go nam uczynić nie m^gą. W chwili jednak,
piły odporność nasza ulegnie obniżeniu — a
dzieje się to n. p. z powodu długotrwałego
oziębienia organizmu lub tylko przemoczo
nych zimną wodą nóg powstają sprzyjające
dla rozwinięcia się choroby warunki. Najczę
ściej pojawia się wówcza» niegroźna infekcja
w postaci kilkudniowego kataru chrypki lub
7afleg:unienia. u osób starszych jednak, sta
nowiących bard/iej podatny grunt, rozwinąć
się wówczas może nawet zapalenie płuc. Tak
wieje przeziębienie mota zasadniczo spowodo
wać wykach choroby. Choroba ta wywołana
jest itifekcj.j. podłoże jednak stanowi organizm— osłabiony chwilowo wskutek oziębienia.

Niektórzy ludzie są mniej, inni saś bar*
dziaj wrażliwi na oziębienie organizmu.

Ppdobnie rozmaitą jest wrażliwość na prze
ciągi. Większość osób znosi ben żadnej szko
dy zimny przewiew przeciąga, wrażliwa oso
by jednak reagnją i skarżą się w następstwie
na bóle zębów, mięśni lub t. p.

W chłodnej porze jesiennej lub zimowej na
leży dbać o to, by ciało nasze mogło zawsze
utrzymać potrzebną ciepłotę. Pokój, w którym
pracujemy, powinien być dostatecznie ogrza
ny. Powietrze nie powinno być zbyt zimne,
ale i nie zanadto ciepłe. Najkorzystniejszą jest
temperatura 17 do 18 stopni Celsiusza. Ubra
nie nasze powinno być cieple i suche. Podło-1
ga mieszkania powinna być chroniona przed
nadmiernym zimnem, a najlepiej możemy to
uskutecznić przez ułożenie dywaników.

Powietrze powinna być w mieszkania cie
pła, ale zawsze czyste i często zmieniane. W
zimie można mieszkania doskonale przewie
trzyć przez krótkotrwałe otwarcie okien.

Pozostawienie okien przez długi czas o
twanyih jest w zimie niepotrzebne, powietrze
bowiem ulega prawie natychmiast wymianie,
nie należy natomiast wywołać niepotrzebnego
oziębienia wnętrza pokoju i ścian. Raczej
wskazane jest częstsze i krótkotrwałe wietrze
nie.

Pamiętajmy również o tym, że jednym z

najważniejszych czynników dla uniknięcia
przeziębienia jeBt chronienie nóg przed ozię
bieniem i przed przemoczeniem. Dlatego poń
czochy, względnie skarpetki i obuwie, powin
ny być zawsze suche i ciepłe. W czasie de
szczów zaś należy nosić gumowe botki lub ka
losze, które należy oczywiście zdjąć natych
miast po wejściu do mieszkania. Osoby, które
mają bardzo zimne nogi, powinny, po przyj
ściu do domu, zanurzyć stopy na kilka minut
w dobrze ciepłej wodzie, po tym zaś ubrać cie
ple skarpetki i pantofle.

Bogato iluminowany w Dzień Zaduszny cm
Wfłno złożyło pośmiertny hołd-Sereu Martą,

specjalnym

na. Ronie %D Wilnie. W dniu tym całe
ł/ł iMrfmiego, ifoc&wafacemu w

nuzoleum. '-"•'"•' %•

Zawieszenie wykładów na Uniwersytecie J. K.
Rektor Uniwersytetu Jana Kazimierza, dr.

Kulczyński, ogłosił wczoraj następujące za
rządzenie:

„Do czasu przywrócenia całkowitego po
szanowania dla władz akademickich, posta
nawiam w każdym wypadku gwałtu lub pow
tórzenia się czynów naruszających porządek
uczelni, korzystać z uprawnień art. 11 usta

wy o szkołach akademickich. Sprawę porząd
ku w salach wykładowych powierzonego do
tychczas taktowi studentów^ będącą główną
przyczyną niepokoju, biorę w swoje ręce i za
łatwię ją w ciągu dwóch dni. W związku z
tym z dniem dzisiejszym zawieszam wykłady
i ćwiczenia aż do odwołania.

Hslą£ka P. Ministra Beiha
W pierwszych dniach listopada ukazała ni|

nakładem Gebethnera i Wolffa książka 1\ Mini
stra Józefa Becka pt. „Przemówienia, dokIararje
i wywiady. R . t981 1937". Przedrukowujemy (u
przedmowę wydawcy (Gebethnera i Wolffa), aby
poinformować, czytelnika o zakresie treści, za
wartej w książce:

Odczuwając dotkliwy brak wydawnictwa, któ
re mogłoby zobrazować całokształt dotychczaso
wej działalności kierownika polskiej polityki za
granicznej, zwróciliśmy się do Pana Ministra Jo
zefa Becka z prośbą o pozwolenie wydania jego
przemówień. Tan Minister Beck udzielił swej
zgody.

Tom niniejszy jest zbiorem przemówień, de.
klaracji i wywiadów, ogłoszonych drukiem w cią
gu ostatnich siedmiu lat, obejmuje więc wystą
pienia Tana Ministra zarówno na stanowisku
Podsekretarza Stanu, jak i Ministra Spraw Zagra,
nicznych.

Pominięte tu zostały przemówienia o charak
terze tajnym czy poufnym (np. na tajnych posio
dzeniach Ligi Narodów) nie uwzględniono rów
nież kilku przemówień i wywiadów, nie mającymi
zasadniczego znaczenia, lub też zawierających
elementy szerzej rozwinięte i głębiej ujęte w in
nych przemówieniach. Nie zamieściliśmy też de
ptał i ogłoszonych drukiem listów o charakter//
protokólarnym. Z wystąpień w Lidze Narodów
pominęliśmy przemówienia i uwagi, wychodząc?
właściwie poza ramy polityki zagranicznej Pol
ski, a wynikające z faktu uczestnictwa w posir
dzeniach Rady Ligi w charakterze członka lub
— jak to było w wypadku 78-ej sesji — w cha
rakterze przewodniczącego.

Źródłem, na którym się opierano w pracy na!
tomem niniejszym, były akta z Archiwum MSZ,
stenograficzne protokóły z posiedzeń Sejmu i Se
natu, prasa polska i obca, wreszcie oficjalne wy

dawnictwo Ligi Narodów „Societe des Nations —
Journal Officiel" z lat 1933 — 1937.

Przemówienia, wygłoszone w Lidze Narodów,
są dokładanym tłumaczeniem odpowiednich u
stępów z „Societe des Nations — Journal Officiel

"

i — zgodnie z brzmieniem oryginału — przy

toczone zostały w streszczeniu i w trzeciej oso
bie.

„Przemówienia, deklaracje, wywiady
" ukazu.i

się bez komentarzy. Okoliczności, towarzyszą?
wystąpieniom, starano się prawie wszędzie zam
knąć w granicach tytułu. Wyjątek zrobiono jedv
nie dla większej części przemówień w Radzie Li
gi Narodów, są bowiem zbyt mocno związane z
przebiegiem posiedzenia i wystąpieniami przed
mówców.

W końcow.ej części tomu dajemy obok skoro
widza nazwi.k także i indeks rzeczowy.

Wielka afera dolarówkowa
Prokuratura zakończyła już dochodzeń '

przeciwko Goldbergowi i Frydlandowi, dyrek
torom towarzystwa bankowego w Grodnie, v
skarżonym o oszukańcze machinacje z doi.:
rowkami na szkodę około 30.000 osób na te
renie całej Polski.

Akt oskarżenia obejmuje 50 stron druku. Na
rozprawę, która ma odbyć się, w grudniu br,
powołano 27 świadków.

J. F . WITTKOP

SUDJA SARI
POWIEŚĆ AWANTURNICZA

—--—p^Przekład Eugeniusza Bałuckiego.
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Mówię zupełnie poważnie, w tym ką
cie pani jest zupełnie bezpieczna.

— Panna Selkirk wzięła filiżankę z rąk
służącego i postawiła ją sobie na kolanach.

— Czy oprócz nas nikt nie ocalał? —
zapytała lekko drżącym głosem,

— Ależ owszem, szanowna pani!
Chwalić Boga, ofiar jest stosunkowo nie
wiele... Jednak proszę wypić herbatę, póki
nie wystygła. Wolniutko, łyk po łyku, a
wszystko będzie dobrze. Specjalnie dla pa
ni kazałem przyrządzić.

Machinalnie podniosą do ust filiżankę
i zaczęła pić. Uczula przyjemne ożywcze
ciepło i wysączyła herbatę do ostatniej kro
pli.

2evenpoot spoglądał na nią z jakąś* ra
dosną łapczywością, obserwował najdrob
niejsze poruszenia białci uyi wyłaniającej
nę ze zgniecionego kociarza piżamy, roz
koszował się największym tryumfem swe
gc życia, napawał wzrok widokiem isto
ty z niedostępnego dlań świata, istoty, któ
ra z nieosiągalnego marzenia przeistoczy

ła się w rzeczywistość, korzystała z jego
gościnności, jak od równego tobie przyj
mowała jego pomoc i usługi. Nie mógł

oderwać głodnych oczu od dziewczyny i
zdawało się, dzielił z nią przyjemność pi
cia gorącego płynu.

—No, co? Dobrze?... Prawda, że do
brze? — zapytał, klepiąc się tłustą dłonią
po kolanie, gdy panna Selkirk odsunęła o
próżnioną filiżankę.

— Dziękuję, dobrze. Ale może mi pan
wytłumaczy wreszcie, co tu s\ą stało i gdzie
są inni podróżni? Oprócz tego nic rozu
miem, gdzie jestem w tej chwili.

— W kajucie nadpokładowej, proszę
pani. Zarekwirowałem ją dla pani, ponie
waż nasze kabiny są zalane wodą. Myśla
łam, że tu będzie dość wygodnie, bo w sa
lonie jest teraz punkt opatrunkowy i szpi
tal dla rannych. Innego miejsca nie ma...
Sam tu panią przyniosłem. Na tych rękach
— wyciągnął długie małpie ramiona. —]
Ach, szanowna panno Selkirk, jak ja się
cieszę, że nam się udało panią uratować!

Bezwiednie zniżył głos do szeptu; wy

glądał bardzo zabawnie z szerokimi warga
mi ułożonymi w rurkę. Sing przestał się
krzątać koło maszynki spirytusowej, po
chylił się nad walizką i zaczął w niej grze
bać — robił wrażenie człowieka czegoś
szukającego po omacku na podłodze.

Zevenpoot ciągle szeptał. Opowiedział
o katastrofie „Sudja Sari" wszystko, co
sam mógł widzieć. Amely doszła stopnio
wo do przekonania, że przede wszystkim
jemu zawdzięcza ratunek.

Holender ani razu nie wspomniał o
Roethelu, jak gd; by na pokładzie ckrętu
w ogóle nic było człowieka o tym nazwi
sku. Wystrzegał się jednak bezpośi edniego

i jawnego kłamstwa ze względu na to, że
kiedyś musiało dojść do spotkania między
dziewczyną a młodym Alzatczykiem. Nie
rozróżniał zasadniczo prawdy od kłamst
wa i przy wyborze kierował się tylko tym,
która forma może mu przynieść korzyści,
aic wobec panny Selkirk nie chciał kłamać
— sprawiłoby mu to niezrozumiałą a zbyt
dotkliwą przykrość. Z drugiej strony znał
cobrze ludzi i zaliczał Roethela do tych,
którzy się nigdy nic chwalą swoimi czyna
mi — przeciwnie był prawie pewny, że
miody człowiek będzie unikał wszelkimi
sposobami tego tematu, jak gdyby ratując
pannę Selkirk popełnił przestępstwo

Wyłaniało się poza tym inne niesłycha
nie kuszące prawdopodobieństwo: przed
stawiając zręcznie tragiczne wydarzenia na
okręcie, mógł uróść w oczach dziewczyny
na bohatera, zaskarbić jej względy i wdzię
czność, a później zdobyć nawet pewne
wpływy. Przypuszczał, że bez osobliwych
trudności raz na zawsze usunie Roethela z
jej życia.

W jego stosunku do panny Selkirk za
:zła zasadnicza zmiana: w miarę tego jak
się do niej zbliżał, co mógł stwierdzić na
razie tylko we własnych myślach dziew
cz>na schodziła stopniowo z tronu wielkiej
pani i stawała się po prostu kobietą, to jest
stworzeniem, o którym był zawsze niezbyt
wysokiego zdania. Przypomniały mu się
przygodne znajome z domków herbacia
nych, z różnych podrzędnych dancingów.
Te dziewczyny z wdzięczności były goto
we na wszystko i ta okoliczność — obok
szalonych ambitnych zamiarów, pociągu

do niedostępnej sfery towarzyskiej, zem 
sty za doznane w niej upokorzenia i obok
zmysłowości — uczyniła taki zamęt w jego
głowie, że teraz nie potrafiłby określić,
które z tych uczuć jest główną dźwignią W
jego postępowaniu. Nie rozumiał zresztą,
że ten wypadek nie miał nic wspólnego i
jego dawnymi przygodami miłosnymi.

Amely słuchała w milczeniu. Trudno
byłoby powiedzieć, jakie uczucia w nic!
r.urtowały — prawdopodobnie jednak nie
te, których by sobie życzył Zevenpoot.

Od czasu do czasu poruszała ramiona
mi, gdyż każde dotknięcie mokrej piżamy
wywoływało dreszcze. Wierzyła, że je*
dłużniczką Holendra, jednak powstrzymy
wała się podświadomie od wyrażenia ttfi
wdzięczności.

Przez lekko uchylone drzwi do „ksU'

żęcej kajuty" zaglądał budzący się pora'

n»*k.

Panna Selkirk patrzyła na swego zbaw*
cę. Zevenpoot wyglądał nieprawdopodo'

bnie śmiesznie: siedział z szeroko rozsta
wionymi kolanami, opierając się o n'e

dłońmi nieproporcjonalnie długich ramio11'

wskutek czego krępa otyła postić zaokra/
gliła się jeszcze więcej; duże mięsiste w*1*
g) rozciągały się w obleśnym uśmiech^
który według wewnętrznego przekonań1

,
3

Holendra był wyrazem swobodnej uprze)"

mości, jakaś lepka mgiełka raz po raz z*'
snuwała oczy. Spoglądając na tę niezby
poiiętną całość nk mogła ze siebie wyd°'

być nawet kilku zdawkowych stów uzna*
ma, było jej wprost przykro, że właśnie g
mu człowiekowi jest winna wdzięczno*
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Wielka konsolidacja
Z opłotków partyjnych — tym razem z ła

jn(
',\v konserwatywnego ,,C/.asu" — rozległ się

istatnifl gł»s, że Obóz Zjednoczenia Narndo
u .gn „zrezygnował

"
z konsolidacji „wielkiej

"
,

,y się ograniczyó do „małej", zawartej „w
•grnach obozu legionowego".

JEST TO SUGESTIA, NAWSKROS FAŁ
SZYWA I BŁĘDNA.

Trieba M unlcattwlć, by w mniej krytycz
ych umyrtach nie rodziła nieporozumień.

Zadać sobie więc musimy zasadnicze py

mie: jaki zasięg konsolidacji objąć ma d/.ie
jo, zainicjonowane przez Naczelnego Wodza
. ujęta potem \v deklarację ideową Adama Ko
, / 91 lutego br.ł

Inicjatywa padła 14 maja 1036. Wtedy,
• iv .Marszałek Śmigły-Rydz wskazał zadania
cele, brzmiące: „zoiganizowanie w państwie

,, Inolicie kierowanej woli", uznanie „łiasła 0
t>ronv l'"'ski" jako , pionu moralnego".

Realizacja łych zadań i celów — mówił
Wódz Naczelny — wymaga „Ujęcia programu

r/cj
", lak, by w, nim „wszystko się znala

;.- iu
": „wyzwolenie sil moralnych i twórzych
narodzi*;", skupienie ich do wytworzenia

iwych wartości, których nam tak bardzo po
eeha**.

Znajdujemy tu zatem pojęcie „programu
erszego" — szerszego niż pojęcie partyjne,
ż zjednoczenie doktrynalne.
I to też było punktem wyjścia i istotą de

klaracji ideowej z 21 lutego br., sięgającej ,,po
1 płoty i mury", wzniesione przez ,.graczy

1 litycznych", strzegących „ os obistych lub
partyjnych ambicji i interesów".

NIC SIĘ POD TTH WZGLĘDEM NIE
ZMIENIŁO

arówno od chwili wystąpienia Wodza Na
go ze swymi wskazaniami, jak i od

•iw iii ogłoszenia deklaracji ideowej Obozu
1 Inoczenia. Bardzo dobitnie zaznaczył to 0
atnio szef Obozu, oświadczając, że jedynie
eklaracja ideowa jest bezwzględnie obowią
ijąca i że idea, wyrażająca się w potrzebie
konieczności zjednoczenia sił narodu, zwy

;żyć musi.
(idzież tu więc mamy zamysł rezygnacji 2

programu szerszego"? Gdzież chęć skonsoli
iwania szczuplejszego grona? Gdzież wyrze
enie się zjednoczenia „wielkiego" na rzecz
lołego"?
Że tak sądzi „Czas",awśladzanimpar

jne organy, które go skwapliwie przedruko
wy — możemy ostatecznie zrozumieć. Bo

Czas" i pisma, myślące wyłącznie katego
imi doktrynalnymi, nie mogą się otrząść z
1' vku osądzenia polskiej rzeczywistości je
ynie wedle mierników partyjnych. Wszyst

wokół siebie osądzają miarą partyjną. Dla
ich „konsolidacja" — to wciąż jeszcze zbiór
a ludzi, lak czy inaczej „zabarwionych":
"Twuno czy czarno, zielono czy biało. Wo
le ich przekonań Polska winna posiadać kil

ka ośrodków konsolidacyjnych, wzajem się
A;i [czających. Do pojęcia idei zjednoczenio
•j. niezależnej od ducha partyjnego, nie do:'i...

1 dlatego też wyobrażają sobie, że możliwe
sl zwężenie koncepcji konsolidacyjnej — tak
k ją zainicjował Wódz Naczelny na „pro
'amie szerszym" niż związek partyjny i jak

ja pojęła deklaracja ideowa Adama Koca
Wciąż jeszcze wyobrażają sobie, że z zasięgu
idei zjednoczeniowej zdołają usunąć swych
antagonistów partyjnych. A więc np. konser
watywny „Czas"

, że w Zjednoczeniu nie znaj
dą się siły, przeciwne metodom i taktyce za
chowewczej. Albo na odwrót w kołach, hołdu
jąeych doktrynom radykalislycznym, że
„niniejsza

" konsolidacja po/.a nawias usunie
elementy konserwatywne.

Jest to oczywiście zupełnie opaczi.e poj
mowanie tego, co jest istotą i zadaniem Zjed
noczenia.

1 gdybyśmy — jak nam podsuwa „Czas"

czy inne organy partyjne — mieli uwierzyć
w tę jakąś „mniejszą

" czy zgoła „małą" kon
selidację, to znaczyłoby przecież, że pułkow
nik Adam Koc przekonał się, iż w Polsce jest
mało ludzi dobrej woli, mało ideowego ele
mentu, prącjgo do oparcia obrony Polski na
nowych i twórczych wartościach.

A tak przecież nic jest.
W POLSCE MAMT WIELE 8IŁ TWÓR
CZTCH, WIELE LUDZI DOBREJ WOLI.

Są oni również — i to w bardzo pokaźnej ilo
ści — w tych zespołach, którymi dotychczas
dyrygują najrozmaitsze centrale partyjne. Si
ła atrakyjna idei zjednoczenia w najrozmait
szych środowiskach politycznych jest tak
wielka, że przygłusza syrenie głosv menerów
i agitatorów, jest tak silna, że góruje nad at
mosferą zakłamania, naJ rozpętanym ponad
zwykłą miarę plotkarstwem, roztaczanym wo
kół Obozu Zjednoczenia.

Nic na to nie poradzi „Czas", czy inne par

& EMULSJA TRANOWA
INR WYROBU FIRMY r .fSCOTT

&BOWNE

i ast&micAu%uch

tyjns ekspozytury, któreby rade doczekać się
rezygnacji Obozu z ogólnego zjednoczenia sił
twórczych narodu.

Ci, którzy podjęli akcję Zjednoczenia, na
leżą do typu pludzi, którzy w każdy swój czyn
wnoszą — stale się od trzydziestu lat powta
rzający — rys zasadniczy: wiarę w swe idea
ły i optymizm. Gdyby nie to, nie byłoby w
latach przed wojną narodzin idei Czynu Zbrój
nego, nie byłoby konsolidacji żywiołu młode
go wokół Komendanta Legionów, nie byłoby
siły, by przetrwać lata martyrologii i rządów
okupacyjnych, nie byłoby hartu duchowego
w zabezpieczeniu granic wskrzeszonego pań
Jtwa i nie byłoby walki o,właściwy ustrój Pol
ski. , l

O „małej" konsolida<ś0 .marzyć mogą za
sklepieni w egoizmie stantfwym czy klasowym
pesymiści, nie wierzący \V siły twórcze naro
du.

WIELKA KONSOLIDACJA BĘDZIE TWO
REM DUCHA OPTYMIZMU,

nie zważającego na hamulec i przeszkody —

i nie liczącego się z sobkostwem, z jakiejkol
wiek strony się wywodzącym.

Kącik harcerski

Wycieczka naukowa polska do Niemiec
Znany uczony, prof. Uniwersytetu Poznań

skiego dr. Kostrzewski w towarzystwie asy

stentów i studentów prehistorii wyjedzie w
najbliższych dniach do Niemiec. Wycieczka
zwiedzi prace wykopaliskowe w Klistov pod

Frankfurtem n-O, gdzie wykopano grób pol
ski z 10 wieku oraz inne wykopaliska.

Wyjazd prof. Kostrzewskiego ma charak
ter rewizyty, niedawno bowiem prof. Ko
strzewski gościł w Poznaniu i Biskupinie pro
fesorów niemieckich.

HARCERZE LATAJĄ NAD TATRAMI.
Harcerski Pluton Szybowcowy z Krakowa,

zorganizował cs:«tnio pod Zaktpan<m perwsze
w Polsce loty szybowcowe w Tatrach. Lory te
odbyte przez harcerzy na szybowcach dostarczo
nych przez krakowski Aeroklub R. P.. wykazały
duże walory „lotnicze" naszj\h terenów gór
skich. Dzięki odpowiednim warunkom atmosfe
rycznym, próbne loty szybowcowe w Tatrach
będą t!a odbywać w dalszym cla^u, pod k:erun
k em kierownika sekcji Mjbcweowej Acioklubu
Krakow.- k cgt>, oraz harcerskiego insi rak lora
szybowcowego.

CORAZ WIĘCEJ HARCERSKICH PLACÓWEK
GOSPODARCZYCH.

Odbyła %'Ą W Warszaw.e ogólnopolska konfe
rencja klerown.ków . -rar szego harcerstwa. Te
matem całodziennych obrad były w perwszej'
linii zagadn enia programowe starszego harcer
stwa DO najbjiż-zy okres. Ze złeżmych przez
kierowników pracy sprawozdań wyn.ka. że pod
jęta w reku ub. akcja gospodarcza starszego
harcerstwa, zm erzajaca do u^arcy dzieln.enia go
spodarczego Polsk:, rozwija się bardzo pomyśl
nie. W wyniku akcji powstały w dużej ileś;!
nowe harcerskie placówki g< siM'darcze, tworzont
w większości na zasadach spółdzielczych.

HARCERZE RADZĄ.
W ubiegłą niedzielę i pr niedzlał<'k odbyły s c

m. in. w Warszawce dw e odprawy: Komendan
tów Chorągwi, cre.z Kierowników Wydziałów
Obozów i Turystyki Komend Chorągwi. Na obu
konferencjach kierown.cy placówek harcerskich
w terenie składali sprawozdania, a następnie 0
mawiano program działalności na rok 1938.

iubra polskiego 2 puszczy Białowieskiej, wystawiony v; dziah polskim na Międzynarodowej Wystawi* Łoicieckiej
>wo reprodukujemy szybowiec, holowany z Doliny Kościeliskiej w górę, dla dokonania próbnych lotów szybów

Na lewo rzadki okaz żu
w Berlinie. — Na prawo

cowych. Próby te mają na celu zbadanie możliwości stworzenia w Tatrach szybowiska górskiego.

Polski Teatr na Slasku
Na marginesie interesującej książki P. Dyr. Mariana Sobańskiego

1

Różne jubileusze obchodziło się na Ślą
?ku, ale szctególnie sympatycznym był ten,'":y święcił Teatr Polski z racj' 15-lecia
•Sw j, na prawdę owocnej działalności.

Tę pracę kulturalną teatru opisał jego 0
'"•'ny dyrektoi, Marian Sobański w książce".: „Teatr Polski na Śląsku 1922 — 1937".
" syntetycznym zbiorze kronik teatralnych'''ł dyr. Sobański na 200 stronach barwny 0':^ (ego, co w 15-tu latach zostało dokona
11 e w tej dziedzinie.

Zaczątki polskiego teatru na Śląsku były
l:,rdzo skromne. W czasie drugiego powtta
[J'8 próbowały sił różne zespoły amatorskie,
siore w skromnym repertuarze usiłowały za
8Pokoi<5 głód polskiego słowa z desek scenicz
nych.

Pierwszy teatr zawoduwy przybył na
',;

ls"k z inicjatywy Polskiego Komisariatu Ple'"vcylowego. Była to trupi, dyrektora Edmun
da Hygiera. która 9 marca 1920 r. wystawiła
* Bytomiu „Śluby Panieńskie" Fredry. Ry
£ler objeżdżał śląski teren plebiscytowy przez
Kilka miesięcy, dająj w sumie 47 przedsta
j^rt sztuk Frediy, Słowackiego, Mickiewicza.
''^łuckiego i Ruszkowskiego.
. W maju wyjeżdża Hygier ze swym zespo
em a natomiast przyjeżdża na Śląsk war

sza\\ski teatrzyk „artystyczno-literacki" apo
n', r> opera warszawska, która bawiła dwa ty
Mnie. W listopadzie przybył do Bytomia
^rnośląski Teatr Narodowy"

pod dyrekcją

Henryka Cepnika i zabawił 7 miesięcy, gry

wając sztuki Rydla, Fredry, Anczyca, Bliżiń
skiego Kamińskiego i hinych.

W lutym 1921 r. zaczęły się występy do
jazdowego teatru z Sosnowca pod dyrekcją H.
Czarneckiego. Dojazdy tego teatru trwają do
maja 1922 r.

Od lipca 1922 r. obejmuje opiekę nad pol
skimi przedstawieniami Towarzystwa Przyja
ciół Teatru Polskiego, które początkowo dzier
żawi gmach teatru na równi z Niemiecką
Gminą Teatralną, a od 1921 r. na własną rę
kę.

Pierwszy sezon teatralny pod egidą Tow.
Przyjaciół Teatru Polskiego rozpoczął się 7
października 1922 r. Dyrekcję teatru powie
rzyło Towarzystwo drowi Tadeuszowi Wierz
bickiemu, który skompletował zespół w 2-ch
działach: komediowo-dramatycznym (wśród
członków tej grupy widzimy dobrą znajomą
katowickiej publiczności, Irenę Orze :ką) i mu
zycznym. Jest to początek stałego teatru na
Śląsku. Upodobania publiczności skierowane
były przeważnie na przedstawienia operowe
tak, te przeciętna ilość przedstawień jednego
utworu wynosiła 12, podczas gdy utworu ko
mediowego 4. Teatr walczył w tym pierwszym
sezonie z dużymi trudnościami finansowymi.

Drugi sezon (1923-24) pod dyrekcją Wac
ława Nowakowskiego nie był pod względem
frekwencji lepszy, niż poprzedni. Ograniczono
działalność teatru do komedio-dramatu, lecz

rychło sięgnięto do wodewilu („Krakowiacy i
Górale", „Major Ułanów" i „Nitouche"), któ
ryc'eszył się większym powodzeniem. Dano
w tym sezonie 259 przedstawień, z czego 44
na prowincji. Frekwencja widzów wyniosła
88.556 osób. Na powszechne żądanie postano
wiło Tow. Przyjaciół wznowić w następnym
s zonie dział muzyczny.

Sezon trzeci (i924-25) stał pod znakiem
łączności z teatrem sosnowieckim. Teatr kato
wicki miał z sosnowieckim wspólnego dyrek
tora. Henryka Czarneckiego. Na 564 przedsta
wień przypada na Katowice 276, na objazdy
po województwie śląskim 40. Jak zwykle, 0
pera i operetka usunęły w cień dział drama
tyczny. Ogólny wynik finansowy przedstawiał
się dość smutno i sezon zamnięto przedwcze
śnie, bo już 24 maja.

Następny sezon (1925-26) odrazu zapowie
dział się nieszczególnie. Dyr. Józef Ka.bow
ski już po 3 miesiącach ustąpił miejsca dyr.
Kazimierzowi Biernackiemu, kióry prowadził
dział muzyczny (opery) i komediowo-drama
tyczny. Na 336 przedstawień przypada na
prowincję 65. Sytuacja teatru pod względem
dochodowym nie poprawiła się.

Dalszy sezon (1926-27) nie zmniejszył tru
dności finansowych. Prowadzi' teatr w dal

Iszym ciągu dyr. Biernacki, któiy większą
pieczołowitością otaczał dział muzyczny. Na
501 przedstawień przypada na objazdy po wo
jewództwie śląskim i Śląsku Oprlskim po
ważniejsza ilość, bo 215 przedstawień.

Od sezonu 1927-28 aż do dziś dnia prowa
dzi teatr jeden i ten sam dyrektor, Marian So
bański, który w pierwsza m pięcioleciu (do
1931-32) utrzymał dwudziałowy tyn, tj. mu 
zyczny i komediowo-dramatyczny, w następ

nym zaś pięcioleciu już tylko komediowo-dra
matyczny.

Pierwszy rok dyrekcji Sobańskiego (1927
28) stanowi pewien zwrot w pracy teatru. Re
dukuje się bowiem ilość premier z 45 do 27,
zwiększając wielokrotność przedstawień po
szczególnych sztuk i odciążając w wysokim
stopniu aktora. Na 433 przedstawienia przy

pada na prowincję 131. Widzów miał teatr
już 202.659.

Drugi rok (1928-29) przynosi dalszą reduk
cję premier (do 25). Na 430 przedstawieniach
było 210.461 widzów. Na sezon ten przypada
smutny w dziejach teatru wypadek pobicia
zespołu katowickiego teatru przez bojowców
nacjonalistycznych niemieckich w Opolu, do
kąd teatr wyjechał z „Halką".

Trzeci rok (1929-30) przyniósł 28 premier
(między innymi „Ledendy Bałtyku", opery F.
Nowowiejskiego oraz „Wesela na Górnym
Śląsku" Ligonia, które doczekało się w jed
nym roku 63 przedstawień. Ilość widzów pod
nosi się do 258.000 osób na 534 przedstawie
niach łącznie. Ilość wyjazdów na prowincja
wzrasta w tym sezonie o 37.

Czwarty sezon dyr. Sobańskiego (1930-31)
obejmuje 30 premier i 496 przedstawień, z cze
go na prowincję przypada 181. Ogólna frek
wencja wynosi 234552 widzów. Na aHszu po
raz pierwszy pojawia się nazwisko artystki
dramatycznej Zofii Grzębskiej.

Piąty sezon (1931-32) stoi pod znakiem
likwidacji opery. Utrzymała się jeszcze ope
retka z Marią Korabianką, Maiią Nochowica
i Gustawem Chorianem na czele. Likwidacja
opery była prawdopodobnie przyczyną spad*
ku ilości widzóv do 186.000 .

I Szósty sezon (1932-33) przyniósł całkowi
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cześć dla wynalazcy serajów z hurvska'

Uli i rajów z odałiskjuni! Nie blużnijmy
na mahoraetanlzra. Jedyna religie z kur
nikiem. Z tym wszvsrk m obstaic za pi
ciem. Ziemia jest wielkim głupstwem.
Zdaje sic. że bcda sic bić te niedołęgi.
łamać sobie karki, w środku lata. w
czerwcu, gdy mogliby z dziewczyna pod
rękę pójść w pole i raczyć sic zapachem
•koszonego siana! Dalibóg za wiele ro
bią głupstw. Stara, potłuczona latarnia,
która przed chwila w 'działem u łiandla
rza starzyzny, nasuwa te Owagę:
czas niż oświecić rodzaj ludzki. Tak,
posmutniałem. Do czego to prowadzi
zakrztusić się ostryga i rewolucja. Sta
je sic znowu ponury. O. szkaradny
sjarv świecie! Musisz się na nim spra
cować. sforsować, zmordować, zgalga
nić zanim się przyzwyczaisz.

I Grantaire, QO tym wybuchu wymo
wy, zakasłał sie — zasłużenie.

— A propos rewolucji — odezwał sic
Joly — wyznać musze, że Marjusz Wy

daje mi sic serjo rozkochanym.
— A wiesz w kim? — zapytał Lai

gle.
— Nie.
— Nie?
— Powiadam ci. że nie.
— Przedmiot miłości Marjusza! —

zawołał Urantaire — przewiduję. Ol
test mgła. i wynalazł dla siebie parę. To
kawałek poetv. — Poety czy warjata,
wszystko iedno.

Marjusz i jego Marja. Marylka. Ma
rynia — pocieszni kochankowie. Wy

obrażam sobie ich miłość. Zachwyty,
w których zapominają o całusach. Czy

ści na ziemi, kojarzą się w nieskończo
ilościach. Sa to zmysłowe dusze. śp»a
razem na gwiazdach.

Grantaire rozpoczynał drugą bule!
kc. a może i druga perorę. gdy w dzui
rze od schodów ukazał sie nowv przy

bysz. Był to chłopczyk niespełna dzic
Pięcioletni, obdarty, drobny, żółty, chu
dy, z bystrym spojrzeniem rozczochra
ną głową, przemokły od deszczu, ale z
zadowolona miną.

Dziecko, bez wahania, wybierając
między trzema, choć widocznie nie zna

ło żadnego, odezwało sic do Laigla de
Meaux:

— To pan jest Bossuet?
— To moje imię chrzestne — odpo

wiedział Laigle. — Co powieś?3
— Ot co: wysoki blondyn na bulwa

rze zapytał miej
— Czy znasz matkę Huche-iup? 

Powiedziałem: — Znam. na ulicv Chan
vrene. wdowa po starym — Powiedział
mi. — Idź" tam. Zastanie?: tam nana Bos
nutt i powiedz mu ode umie: A — B —

C. Zapewne żartował *>Ve z pana Dał
mi złotówkę.

— Joly, pożycz mi złotówkę — rzekł
Laigle. i obracając się do urautalru. do
dał:

— Grgptaire pożycz mi złotówkę.
To złożyło się na dwa złote, które

Laigle dał chłopcu.
— Dziękuję panu — rzekł chłop

czyk.
— Jak ci na imię? — zapytał La:

gle,
— Franus, przyjaciel Gavrocha.
— Zostań z nami — rzekł Laigle.
— Siadai do śniadania — dodał Oran

taire
Dziecko odpowiedziało:
— Nie, jestem z orszaku; moim ob-v

wiązkiem jest wołać: precz z Poligaa
cem!

I szurnąwszy nogą, co znaczyło głę
boki ukłon, chłopczyk poszedł.

Grantaire po jego odejściu zabrai
głos:

— To smarkacz najlepszej rasy. W
rodzaju smarkaczy są różne odmian*.
Smarkacz dependent zowie się szlifi
brukiem, smarkacz kucharz — kuchci
kiem, smarkacz piekarz — piekarczy

kiem, smarkacz lokaj — groomem, smar
kacz marynarz — chłopcem okrętowym,
smarkacz malarz — rozcieraczem farb.
smarkacz ku*piec — popychadłein, smar
kacz król — delfinem.

Tymczasem Laigle rozmyślał i po
chwili rzekł półgłosem:

— A—B—C. to znaczy pogrzeb La
marqua.

 Wysoki blondyn — dodał Gramtai
re — to Enjolras: widać cie wzywa.

— Czy pójdziemy? — zapytał Bos
suet.

— Deszcz pada — rzekł Joly. Przy

siągłem, że póidę w ogień, ale nie w w;»
dę. Nie chcę się zakatarzyć.

— Ja zostaic — wtrącił Grantaire.
— Wolę śniadanie, niż pogrzeb.

— Wniosek: zostajemy — zakończył
Laigle. — Więc pijmy. Zresztą można
nie bvć na pogrzeb e, a naieżce do ru
cha wki.

Laigle zatarł ręce:
— Oto znowu wracamy do rewolucii

z 1830 roku. W rzeczywistości ona u
ciska naród ze wszech stron.

— Słowo daję, nic mię to nie obcho
dzi, ta wasza rewolucja — rzekł Gra:i
taire. — Wcale nie gniewam się na
rządy Ludwika Filipa. Jest to korjna
zmiękczona włóczkowym czepkiem. —

Berło zakończone parasolem. Naprawdę
sądzę, że dziś. na taką pogodę król Lu
dwik Filip mógłby użyć swej królew
skiej godności w dwoiaki sposób. \Vv
ciagnaj) berło przeciwko ludowi, a para
sol Przeciwko deszczowi.

W izbie było ciemno, gęste chmury
zakryły słońce. W szynkowni nik<>go.
na ulicy ani żywej dus>v, wszyscy po
szli ..patrzeć na wypadki".

(Dokończenie ze strony 5-tej.)
te zniesienie działu muzycznego i spadek frek
wencji do 149.00C widzów.

Siódmy sezon (1933-34) jest zaczątkiem po
pularyzacji teatru wśród mas pracowniczych.
Dyr. Sobański przeprowadza w tym roku swo
ją myśl sprzedawania całych przedstawień
różnym związkom społecznym i zakładom
pracy. Początek realizacji tego planu przy

niósł zwiększenie frekwencji o 36.000 widzów
Sezon 1934-35 jest dalszym ciągiem prze

prowadzania systemu przedstawień organizo
wanych. Zmniejszyła się ilość premier do 27,
lecz ilość widzów wzrosła do 193.985. Na 385
przedstawień przypada 47 imprez koncerto
wych i pięć występów warszawskiej opery lu
dowej.

W sezonie 1935-36 pozyskuje teatr znako
mitą artystkę i mistrzynię dykcji teatralnej.
Wandę Siemiaszkową. Pod reżyserią, dra Kie
lanowskiego podnosi się poziom przedstawień
chociaż ilość premier zmniejsza się do 20. Na
ogólną ilość 410 przedstawień było w tym se
zonie o 28.000 widzów więcej, niż w sezonie
poprzednim.

Na sezon 1936-37 przypada wystawienie
„Wyzwolenia

" Śt. Wyspiańskiego. Przedsta
wienie to jest dumą katowickiego zespołu.
Zbiegło się ono ze zmianą nazwy teatru na
„Teatr im. Stanisława Wyspiańskiego". Wy
stawiono w tym sezonie tylko 16 premier, lecz
ilość widzów wzrosła do 248.086 . Jest to już
realny sukces taktyki dyr. Sobańskiego, co
świadczy o skuteczności akcji popularyzowa
nia teatru wśród najszerszych mas społeczeń
stwa śląskiego.

Bilans 15-tu lat działalności Teatru Pol
skiego na Slasku przedstawia sie następująco:

dano ogółem 6.213 przedstawień, w tym 1102
operowych, 847 operetkowych, 3 .719 komedio
wo-dramatycznych i 545 imprez koncerto
wych. W ostatnich 10-ciu latach (brak danych
wstecz) frekwencja widzów osiągnęła sumę
2.09Ó.663 osób.

Wspomniana wyżej akcja popularyzacyj
na dyr. Sobańskiego polega na rozbudzeniu
zainteresowania teatrem wśród tych rzesz
pracowniczych na Śląsku, które do niedawna
pozostawały poza zasięgiem działalności tea
tru. Nawiązano kontakt ze związkami zawo
dowymi, stowarzyszeniami robotniczymi to
warzystwami społecznymi z licznymi warsz
tatami pracy, jak kopalnie, huty, fabryki,
Funduszem Pracy itd., dalej z międzyszkolny

mi Komisjami Oświatowymi, które przyjęły
na siebie obowiązek organizowania stałych
przedstawień szkolnych.

Jako zasadę przyjęto wykupywanie od tea
tru całych przedstawień za kwoty ryczałtowe
— przy gwarancji wykupna przynajmniej po
jednym przedstawieniu w każdym miesiącu
sezonu. Ceny biletów w tym systemie wyno
szą od 30 groszy do 1.50 zł. za miejsce, dla
szkół zaś jednolita cena wynosi 50 groszy. Na
system ten przeszły również miasta Bielsko i
Cieszyn.

O postępach akcji urządzania przedsta
wień zorganizowanych świadczą cyfry frek
wencji, które od 2 przedstawień, zorganizowa
nych w sezonie 1932-33 podniosły się stopnio
wo do 71 w sezonie 1936 37 z 248086 widza
mi.

Jest to niewątpliwa zasługa dyr. Sobań
skiego, którego imię zapisało się dobrze i na

Piękny okaz niedźwiedzia z naszych Karpat,
stanowi jeden z trofeów myśliwskich na
Międzynar. Wystawie Łowieckiej w Berlinie.

— Południc czy nółnoc? — zawoła;
Bossuet. — Ciemno iak w rogu. Bibole
to, podaj świecę!

Orantaire, smutny, popiiał.
— Enjolras mną gardzi — mrukną!

pod nosem. — Enjolras powiedział: Jo
ly iest chory, Grantaire pijany, pośle
Frąnusia do Bossucta. Gd.vby oo mnie
wstąpił, poszedłbym na pogrzeb. Tym
gorzej dla Enjolrasa. nic oóidę.

Takie uczyniwszy postanowienie, —

Bossuet. Joly i Grantaire nie ruszyli sic
z szynkowni. Około drugiej PO południu
stół, orzv którym siedzieli, pokryty bvł
próżnymi butelkami. Paliły się dwc
świece, jedna w lichtarzu mosiężnym:
zupełnie zielonym, druga w szyjce roz
bitej butelki. Grantaie zwabił Joły»gG

Bo_ssueta na wino, a Joly i Bossuet na
prawili humor Grantaira.

Orantaire od południa porzucił wino,
niedość obfite źródło marzeń. Pijacy na

der pożytecznie w historii Teatru Polskiego najłogowi mało cenią wino. Jest w pijati
Sląsku. Aid. Istwie majda biała i magja czarna: w.no

jest tylko białą magią. Grantaire b$]
awanturniczym pijakiem marzeń. Otw ir
ta przed nim straszna n_oc itpojcn a nic
powstrzymała go, owszem przyciąć!,
bardziej. Dał pokój butelkom i wz-ąl
sic do dzbana. Dzban to przepaść. N .'

j
mając pod ręką ani opjum, ani haszyszu,
a chcąc mózg zamroczyć, zabrał się do
straszniej mieszaniny ze spiritusu, piw,
i absyntu, która tak okropne sprawia
letargi. Z tych trzech wyziewów niwa.
wódki i piołunówki składa sic ołów du
szy. Są .to trzy ciemności, w któi ych
tonie motyl niebieski, i tworzą sie w zgę
szczonych wyziewach trzy milczące ję
dze ze skrzydłami nietoperzy: zmora.
noc i śmierć.

Grama re nie doszedł jeszcze dc tak
smutnego stanu. Był nadzwyczajnie we
sół, a Bossuet i Joly dopomagał; mu v
piciu. Grantaire przyprawiał dziwac
two słów i myśli zamaszvstemi rucha
mi, z powagą oDarf lewą pieść na kola
nie, tworząc ramieniem kat prosty i z
rozpiętą na szyi chustką, siedząc okra
kiem na krześle, trzymaiąc w prawym
reku Pełną szklenice. przemówił uro
czyście do grubej służącej Mateloty:

— Niech otworzą podwoje pałacu!
Niech każdy należy do akadejnji lrancu*
skiei i ma prawo ucałować matkę Hu
cheloup! Pijmy!

— Batelot? i Gibeloto. nie dawa'ce
już wina Grantairowi. Szalenie traci p:e
jiiądze. Od rana połknął już dwa franki
; dziewięćdziesiąt pięć centymów.

Grantaire mówił dalej:
— Któż to bez mego pozwolenia Po

ważył sic odczepić gwiazdy z nieba
postawić je na stole w postaci świc
czek?

Bossuet dobrze pochmielony. zacho
wał powagę.

Siedział na krawędzi otwartego >*
kna. mocząc plecy na deszczu, i patrzył
na przyjaciół.

Nagle usłyszał za sobą w rza we
przyśpieszone stąpanie i krzyki: — Do
broni! Obrócił się i zobaczył na rogu
ulicy Saint -Denis u wylotu ulicy Chan
yrerie Enjolrasa z karabinem, Gavrocii:
z pistoletem, Fcuillyego ze s»wą szabla
Courteyraca z pałaszem. Prouvraire'a\
muszkietem, Combeferre'a ze swa strze
bą, Bahorela ze swoją, a za nimi liczny
burzliwy i uzbrojony tłum.

Ulica Chanyrerie nic była dłuższa
nad strzał karabinowy. Bossuet złoży
wszy przy ustach dłonie w kształcie tu*
by, zawołał:

—« Courfeyrac! Courfcyrac! HoP
hoo!

Courfeyrac usłyszał, spostrzegł Bos*
sueta i postąpił kilka kroków ulicą Cha

"

vrcric, wołając:
— Czego chcesz? — a jednocześnie

doszło KO zapytane: — Dokąd idziesz'

— Stawiać barykadę — odpowie*
dział Courfeyrac.

Grantaire zasypia
Miejsce w istocie było przedziwnie

wybrane; wejście szerokie, głąb til cV
zwężona i prawic zamknięta Drży narfl*
żnei szynkowni; ulicę Mondctour łatw°
bvlo zagrodzić na prawo i na lewo* W
dyny możliwy atak był od ulicy Saint'

Denis, to jest z przodu, z odsłon:.o nc?u

miejsca. ŁJossuct podchmielony miał W
stry rzut oka trzeźwego Hannibala.

Ody zbrojny tłum wpadł na uW
strach ogarnął mieszkańców, przcęlio*
dnie uciekali. W mgnieniu oka, w ik®
ma prawo i na lewo pozamykały sie sk'^

pv, bramy, okna i okienka różrjych rO*'
miarów od bruku do dachów. Jakaś sta'

ra kobieta zawiesiła na smurzc i B

(Ciąg dalszy nasi.)
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Tak nie można postępować!
Dowolna wykładnia zarzewiem ciągłych konfliktów w przemyśle

Wszyscy liczyliśmy się z tym, że rów
pocześnic z poprawą koniunktury w prze
myśle będziemy musieli przeżyć konflikty
z.irobkowe. Zrozumiałem bowiem jest, że
iobotnik, który w okresie przewlekłego
kryzysu ponosił duże straty nie tylko za
robkowe, ale również na odcinku zdoby

ty socjalnych, zechce sobie te straty po
yetować i równocześnie nauczony do
świadczeniem kryzysowym, zechce w
. sw oim najlepszym zrozumieniu urządzić
sobie życie tak, aby następny kryzys prze
gyl możliwie w dobrych warunkach. Stąd
u alka o skrócony czas pracy, jako jedyna
możliwość wprowadzenia do procesr pro
tlukcji tych mas robotniczych, które kry

zys wyrzucił poza bramy kopalń, hut i fa
bryk, stąd domagania się przywrócenia po
stanowień ustawy urlopowej z przed kry

zysu i stąd płynie walka o te wszystkie zdo
bycze, które robotnik utracił w okresie
kiyzysu. A że pozycję robotników ko
niunktura wzmocniła, cha.akter więc wal
ki jest u robotników zdecydowany.

Mamy za sobą już szereg walk, w róż
nych gałęziach przemysłu, z różnym skut
kiem przez robotników przeprowadzo
nych, w każdym razie jeżeli nie w całości,
to częściowo zwycięsko. Większość wyni
kłych sporów rozstrzygnięta została w dro
dze arbitrażu dobrowolnego, czy też przy

musowego. Naturalnie, ławnicy zasiadają
cy w komisjach arbitrażowych musieli
brać pod uwagę całość interesów gospodar
nych, przeto orzeczenia komisyj szły po

tej linii, co nic zawsze odpowiadało życze
niom i wymaganiom robotników. Robot
nik mający duże zrozumienie dla potrzeb
gospodarczych państwa, jak i konieczności
itrzymania polskiego przemysłu na wyso
kości zadania, nie jedno z orzeczeń komisyj
arbitrażowych przyjmował z protestem,
alt przyjmował w nadziei, że będzie ono
lojalnie przez przemysłowców wykonane.
Tak też przyjął górnik rozporządzenie Ra
dy Ministrów o skróceniu czasu pracy w
górnictwie, Rozporządzenie to jakkolwiek
daleko odbiega od ideału robotnika przy

jęte było przez niego, jako pierwszy zwy

uęski etap na drodze do pełnej realizacji
6-cio godzinnego dnia pracy. Tymczasem
pracodawcy zastosowali taką wykładnię te
go rozporządzenia, że

STWORZYŁA ONA I STWARZA
KONFLIKTY I ZAOGNIA SYTUA

CJĘ W GÓRNICTWIE.
Byliśmy świadkami konfliktów na odcinku
tćrniczym Zagłębia Dąbrowskiego, obec
nie mamy konflikt w węglowym rewirze
chrzanowskim, a i na śląskim odcinku gór
niczym nie zupełnie wszystko jest w po
i^]dku. Dzieje się to dla tego, że praco
dawcy, czując oparcie w arbitrażu, celowo
Wykorzystują tę okoliczność dla wyjścia z
walk zarobkowych i socjalnych możliwie
obronną ręką, z możliwie małymi stratami
t';a wielkich zyskach, jakie daje im okres
poprawy koniunktury.

Że stosowanie przez pracodawców
swoistej wykładni dla orzeczeń arbitrażo
wych stało się

SYSTEMEM ZAGRAŻAJĄCYM NIE
BEZPIECZNIE SAMEJ IDEI ARBI
TRAŻOWEGO ROZSTRZYGANIA
SPORÓW POMIĘDZY KAPITAŁEM
I PRACĄ W INTERESIE OGÓL

NYM,

^viadczą konflikty poarbitrażowe nic tyl
ko na odcinku górniczym, ale i na innych
odcinkach naszego życia gospodarczego.
lak było po orzeczeniu w sporze o zarób

Sitoies umbopfiui iSiednoizonurti

Zuilgzhfiui Mdouiuih
W dniu 3 listopada br. miały odbyć się

^ybory do rady zakładowej fabryki mydła
Kołłontay w Katowicach - Brynowie. Wobec
j*£o, że do wyborów zgłoszono tylko jedną
^st§, a mianowicie Zjednoczonych Związków
zawodowych — liście przypadły wszystkie
Mandaty, w liczbie azeaciu.

ki w przemyśle włókienniczym, tak jest po
arbitrażu dla przemysłu żelaznego w Za
głębiu Dąbrowskim i tak będzie zawsze,
jeżeli nie znajdzie się ktoś, kto uderzy —
w interesie utrzymania kdu i porządku —
pięścią w stół i nie przywoła panów pra
codawców do porządku.

A czas już najwyższy, jeżeli chcemy u
niknąć groźnych konfliktów mogących
przyczynić się do dezorganizacji naszego
życia gospodarczego, jeżeli chcemy uniknąć
kompromitacji samej idei arbitrażu.

Józef Renik.

Czarna flaga nad kop. „Silesia
"

Czechowice, 6 listopada.
Strajk na kop. „Silesia" w Czechowicach,

jaki wybuchł w dniu 2 listopada br. trwa i
uległ od dnia wczorajszego zaostrzeniu. Mia
nowicie około godz. 9 rano robotnicy okupują
cy w liczbie 300 podziemia kopalni i w liczbie
około 90 powierzchnio oświadczyli, łe i dniem
5 bm. nie przyjmują pożywienia i strajkowi
nadają charakter głodowy. Równocześnie na
szybie wywiesili czarną flagę.

Prowadzone od trzech dni rokowania związ
ków zawodowych z dyrekcją kopalni nie dały
wyniku, który by zadowolił strajkujących. —
W uh. czwartek rokowania o tyle posiinc.lv się
naprzód, że istniała nadzieja na likwidację
strajku. Mianowicie pomiędzy stronami uzgod
niono, że strajkujący robotnicy otrzymają sta
wki zarobkowe przyznane kopalniom kat. C .
w zagłębiu krakowskim, co równa się przecię
tnie 5-ciu procentom podwyżki obecnych płac.

Reszta ppornych punktów, a między nimi za
szeregowanie wozaków i budowaczy do wyż
szych grup zarobkowych mi:.ła być załatwio
na na osobnej konferencji, po zlikwidowaniu
przez robotników strajku. Robotnicy iej ugody
nie przyjęli jednak do wiadomości i zażądali
pełnego uwzględnienia ich żądań, łącznie z
wynagrodzeniem za dni strajku. Twardo rów
nież obstają przy żądaniu 10-cio procentowej
podwyżki płac. W ciągu dnia wczorajsze
toczyły się nadal układy z udziałem związ
ków zawodowych, przy czym z ramienia
Z-wiązku Górników Zjednoczonych Związków
Zawodowych w układach tych bierze ud/iał
sekr. gen. p.St.Ry=zkow.ki. Strajk ma w dal
szym ciągu przebieg spokojny. Na wiadomość
o rozpoczęciu przei strajkujących głodówki,
przed bramą kopalni poczęły się zbierać grup
kami rodziny strajkujących, zachowując je
dnak spokój.

Fragment z otwartej w Bydgoszczy Ogólnopolskiej Wystawy Radiowej.

w hucie „Ferrum
"

W Hniu 30 ub. miesiąca w hucie „Fer
rum" w Katowicach-Zawodziu miały od
być się wybory do rady zakładowej. Ponie
waż do dnia wyborów zgłoszono do ko
misji tylko jedną ważną listę, a mianowi
cie listę Związku Metalowców Zjednoczo
nych Związków Zawodowych, lista ta o
trzyinała wszystkie mandaty, w liczbie 9.
Również w wyborach do rady urzędniczej
tejże huty zgłoszono tylko jedną listę, a
mianowicie listę Związku Pracowników U
mydowych Zjednoczonych Związków Za
wodowych, która otrzymała wszystkie
mandaty urzędnicze.

Na marginesie wyborów należy pod
nieść, że obok listy ZZZ. wpłynęła do ko
misji wyborczej propozycyjna lista pod na
zwą „Lista niepodległościowców". Komisja
wyborcza listę tę jednak unieważniła, al
bowiem miała wiele braków formalnych.
Dokoła tego faktu rozpętała się ,,burza w
szklance wody"

, przy czym najgłośniej wy

stępuje „Śląski Kurier Poranny
". Radzimy

tym wszystkim, którzy ten krzyk podno
szą i głoszą, że rzekomo poszkodowani zo

• stali niepodległościowcy, aby odczekali de

cyzji miarodajnych czynników. Ponadto
stwierdzamy, że na liście Związku Meta
lowców Zjednoczonych Związków Zawo
zi wych wśród 9-tiu kandydatów, którzy
wchodzą do rady zakładowej znajduje się
6-ciu niepodległościowców, a wśród nich
komendant Zw. Powst. SI . grupy Zawo
dzie. A więc nie może być mowy o ża
dnym wypadku pokrzywdzenia niepodle
głościowców. Ciekawym w tym krzyku
podnoszonym przez ,.Śląski Kurier Poran
ny" jest to, że jeszcze przed kilku miesią
cami toczył zaciekły bój o to, by w wybo
rach do rad zakładowych nie dopuszczano
do tworzenia list o nazwach związków hi
storycznych względnie półwojskowych,
czy społecznych. Obecnie antomiast niepo
trzebnie kruszy kopię właśnie w sprawie li
sty, której nazwa nie ma nic wspólnego z
zawodem, ani organizacją zawodową. Dla
charakterystyki części osób, które figuru
wa!y na unieważnionej liście dodajemy, że
p?zy poprzednich wyborach szukali obro
ny na łamach socjalistycznej „Gazety Ro
botniczej

", a obecnie udały się pod opiekę
arcychrześcijańskiego „Kuriera Siąskicco

".

Kopalnie jaworznickie
jeszcze stoją

Dwudniowe układy, jakie toczą się w spra
wie str.ijkująrych o czas pracy górników ko
munalnych kopalń w Jaworznie i szybu So
bieski — nie dały do chwili, kiedy to piszemy
żadnego pozytywnego wyniku. St.djkujący w
liczbie 2500 osób robotnicy w dalszym ciągu
okupują kopalnie, zachowując się spokojnie.

W układach toczących się na miejscu pod
przewodnictwem okręgowego inspektora pracy
z Krakowa, p. Królikiewicza, z ramienia Zwią
zku Górników Zjednoczonych Związków Za
wodowych bierze udział prezes główny poseł
Kr. Pesser. Układy toczą się bardzo opornie,
wobec nieustępliwego stanowiska d- rekcji ko*
palń jaworznickich.

Wybory na kopalni „Paweł"
W dniu 30 października br. odbyły się

wybory do rady zakładowej kop. „Paweł"

w Chebziu. Listu Związku Górników Zje
dnoczonych Związków Zawodowych o
trzymała w wyniku wyborów 3 mandaty.
utizymując tym samym stan posiadania z
ubiegłej kadencji. Ponadto Zjednoczone
Związki Zawodowe zanotowały przy wy

borach przyrost głosów, jakie padły na li
sty w ostatnich dwu latach. Z listy wcho
dzą do rady pp. Józef Fic, Francirzek Mu
rzyn i Piotr Cedzich.

Inspekcja kop. „Wyzwolenie
"

W dniu wczorajszym przybył z Paryża do
Chorzowa b. minister przem. i handlu we
Francji, prezes rady nadzorczej Polskich Ko
palń Skarbowych p. Simon w towarzystwie
gen. dyr. Polskich Kopalń Skarbowych p.
Perrina. Dokonali oni inspekcji nowocześnie
urządzonej kopalni „Wyzwolenie

" w Łagiew
nikach. Objaśnień z działu górniczego udzie
lał inż. Bednarski.

Wypadek w podziemiach
W ubiegły czwartek na jednym z filarów

kop. „Polska" w Świętochłowicach uległ cięż
kiemu wypadkowi 19-letni Paweł Kucharczyk.
Wczasie pracy spadł na Kucharczyka duży

kawał węgla, na skutek czego robotnik doznał
ogólnych potłuczeń. W stanie ciężkim prze
wieziono rannego do szpitala Spółki Brackiej
w Chorzowie,

Zebranie ZZZ. w Mokrem
Ostatnio odbyło się w Mokrem zebra

nie miejscowego oddziału lobotników ka
mieniołomów Zjednoczonych Związków
Zawodowych przy udziale 30 członków.
Referat na temat higieny i bezpieczeństwa
jracy wygłosił p. Maciński.
i,i , BBS=S=" •' ' ' "' •• •*

Najistotniejsza formą udzielani* pomocy
bezrobotnym — to praca.

Pracodawcy zgłaszajcie każde wolne miejsca
w &.U.P.P. na miasto Katowice — Łra«

kowska 50 — tel. 3048* i 347-48 .
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Hu roiwaianiu lagadwicnla
beidomnośce w Katowicacn

Ojcowie miasta uchwalili budowę dwóch bloków mieszkalnych
Sobota,

listopaJa

Dziś: Feliksa. Leond.

Jutro: Florenciusza
Wschód słońca: 6,40
Zachód słońca: 15,59

Koniec z nocną kakofonii)
samochodów!

Niebawem wejdzie w tycie rozporządzenie
*a>^iewody Śląskiego uzupełniające % U roapo
rządK?n»e wojewod? Si, i dnia 18 marca 19JM
o ruchti pojazdami i lechanicanymi tabiania
jące w zabudowanych dzielnicach miast, u
zdrowisk i innych wiedli używania w czasie
spoczynku nocnego łj. od godz. 22—7 sygna
łów dźwiękowych, w czasie tym posługiwać
sie mają kierowcy pojazdów mechanicznych
światłami reflektorów jako sygnałami świetl
nymi.

Rozporządzenie to ogłoszone zostanie w je
dnym / najbliższych numerów Dziennika U
staw Śląskich.

*

W ślad za powyższym rozporządzeniem
winno wejść w życie zarządzenie, zakazujące
używania sygnałów dźwiękowych — pneuma
tycznych, stosi wanych na szosach, wobec
bydła. W mieście wystarczą sygnały stonowa
ni' i baczna uwaga kierowcy. W innych mia
stach Polski policja ostro karci kierowców n
piekielne trąbienie. Pora więc i na miasta G.
Śląska.

HEMNIAK1 DLA NAJBIEDNIEJSZYCH.

M Wlllltl Urząd Opieki Społecznej w Ka
towicach wzywa osobv. bedace w posiadani!
tak nów na ziemniaki do bezwłoczneKo odbioru
zteonriaków na wyznaczonych na talonie boczni
cach Kolejowych. Celem uniknięcia natłoku r»rzv
odbiorze ziemniaków na bocznicach kolejowycn
talony wydawane beda partiami, wobec czego
wszelkie przedwczesne interwencie w biurach
Urzędu Opieki Społecznej ze stropy petentów
nie beda uwzględniane.

Onegdajsze posiedzenie Rady Miejskiej
w Katowicach toczyło się czas dłuższy w
armosferze wyjątkowej zgodności. Wybór
Jerzego Zamorskiego na naczelnika obwo
du 20-go, Jana Pawlety na naczelnika ob
^vodu 56-go, uchwalenie kwoty 57 tys. zł
13 zakup ziemniaków dla in walidjw i osób
pozostających w opiece społecznej, przyłą
czenie do Katowic 112 gruntów położo
nych w Panewniku, uchwalenie kwoty 33
t\ siące zł na remont budynków szpitalnych
— wszystkie te uchwały wraz z szeregiem
U' hwał mniejszej wagi przeszły b?z sprze
ciwu.

DODATKI KUMUNALNE DO PO
DATKÓW PAŃSTWOWYCH

ustalono w tej samej wysokości co w roku
ub. A więc dodatek do świadectw przemy

słowych wyniesie 30%, dodatek komunal
ny przy podatku dochodowym od 4 do 5%
z.ilcżnie od wysokości dochodu i wreszcie
oplata od podatków akcyzowych ma być
równa opłacie na rzecz Skarbu Państwa.

Mieszkańcy Bogucic z zadowoleniem
przyjmują do wiadomości uchwałę poleca

jącą wyasygnować 25 tys. zł na rozbudowę
ul Mieroszewskiego i inne roboty drogo
we. Nic wątpimy, iż ul. Mieroszewskiego
jeszcze przed nastaniem mrozów zostanie
uporządkowana. Jest to zagadnienie palące,
gdyż stan jezdni na tej ulicy, stanowiącej
najkrótsze połączenie Bogucic z centrum
lutowie, urąga wszelkiej krytyce.

Bard/o ożywiona dyskusja wywiązała
DC pod koniec posiedzenia, Mianowicie
prez. dr Kocur oświadczył, iż według pro
wizorycznych obliczeń nadwyżka za obec
ny okres budżetowy wyniesie około 200 ty
sięcy zł, stawił więc wniosek naciy o

PRZEZNACZENIE TEJ KWOTY
NA ROZPOCZĘCIE BUDOWY

BLOKÓW MIESZKALNYCH

i to jednego bloku ula bezdomnych przy
ul Cynkowej oraz drugiego dla robotni
ków przy ul. Katowickiej. Nagłość wnio
sku uzasadnił prez. dr Kocur wielką ilością
bezdomnych w Katowicach.

Wniosek ten poparł gorąco imieniem
Obozu Zjednoczenia Narodowego radny
Czaplicki. Inne natomiast stanowisko zajęli

DR MED. ADLER
b. lekarz klinik berlińskich ordynuje

w chorobach skórnych i wenerycznych
w Katowicach, ul. Mickiewicza 10, l.p.

od 9—12 l od 3—H. — telefon 311-76 .

WAŻNE DLA BEZROBOTNYCH.
(--) Miękki Komitet Lokalny Funduszu Prr

cv w Katowicach podaje do wiadomości, ta
aatuiałia i zapomogi doraźne dla bezrobotnych
za miesiąc liitooad beda wydawane od dnia S
bm Zaoomosi otrzymają tvlko ci bezrob >trn.
którzv odpracowali zapomogi za paidziernik rb.
Reklamacje odbeda sie dnia 25—27 bm. Wyda
wanie kar: obiadowych ważnych od 15 .ivo
n.Ja do 14 grudnia rb dla kawalerów pobić
rających zasiłki doraźne rozpocznie sie w dn.u
M bm Prztuazy rra mleko ważne od 21 listo
pada do 20 grudnia rb. wydawane beda jd
15 btn Dnia 20 bm. przyjmowane beda re"c!a
matfe

NOWY ODDZIAŁ ZW. URZĘDNIK PAŃSTW.
SAMORZĄD. I KOMLNALN . W KATOWICACH

(—) W ob czwartek odlnlo sic w saii re"

itauracii ..Wypoczynek
'" w Katowicach zebra

nie konstytucyjne urzędników i pracowników
komunalnych zwołane przez Związek Urzędni
ków i pracowników komunalnych, zwołana
przez Związek Urzędników Państw . Samorząd,
i Komunalnych na Wol Śl Po dłuższych prze"

mówieniach przedstawicieli zarządu głównego
pp. prezesa Swicrczyiry i wiceprezesa dra Ho
izaka ornz po obszernei dyskusii w sprawach
zawodowych i organizacyjnych zebrani DOWrę
li uchwałę w sprawie utworzenia oddziału PO"

wyższego Związku z zastrzeżeniem że do od
działu tego należeć beda tylko urzędnicy i pra
cownicy, zatrudnieni yv Magistracie i w \Vv"

dziale Pow iatowun w Katowicach. W skład za
rządu zostali wybrani: insp Paiak Franciszek
Prezes. Pałuczak Stanisław wiceprezes. Kroczy
Franciszek sekret. Gruszka Konrad zast sekr..
W'oitvczka Paweł skarbnik. Mazurkiewicz TJO
dor ławnik. Komisia rewizyirra: pp. mgr Sobo!
Teodor Antończyk Eryk. Halemba Józef Na"

wra: Stanisław.

WPISY DO WOLNEJ SZKOŁY MALARSTWA
IM GIERYMSKIEGO W KATOWICACH.

(—j Wpisy przyinmie nadal sekretariat szko
ły w godzinacn 11—12 w południe Kierownic
two szkoły przypomina że prócz codziennych
kursów: malarstwa dla dorosłych, malarstwa
dla młodzieży, rysunków wieczornych (croqn:s)
oraz grafiki artystycznej i użytkowej — od'

)V
wają się o godz 19.30 we czwartek każdego
Ugodnia prelekc;e oroi Rzepińskiego z dzie
dziny historii sztuki, przedstawianej w świetle
dzisieiszei estetyki i świadomości współczesnc
jro artysty a w każda środę również o *odz
19 30 odbywają sie wykłady z dziedziny sztuki
stosowanej prowadzone przez proi Maszczą"

ka Wsteo wolny.

immna
w Katowicach

mil
Katowice, 8 listopada.

Z nieustalonych dotychczas powodów do
szło w nocy dnia 5 bm. o godz. 1 .30 do bójki
priy ulicy Granicznej w Katowicach między
stróżem ogrodów miejskich Józefem Przybyłą
z Ochojca (ni. Sienkiewicza 48), a nieznanymi
osobnikami, idącymi w towarzystwie jakiejś
kobiety.

Osobnicy ci dotkliwie pobili Przybyłe, za 

dając mu szereg urazów na głowie, ponadto w
niewytłumaczony sposób Przybyła złamał so
bie nogę. Po rozbrojeniu stróża miejskiego z
rewolweru osobnicy zbiegli yv nieznanym kie
runku. Przybyłą zaś zaopiekowała się policja,
odwożąc go do szpitala sióstr Elżbietanek.

Dochodzenia yv kierunku ustalenia przy

czyn i tła zagadkowego zajścia nocnego przy
ul. Granicznej prowadzą władze policyjne.

radni opozycyjni chadecji względnie jak się
obecnie nazwali Stronnictwa Pracy. Jak
zwykle — gdy chodzi o pozytywne poczy

nania Magistratu — tak i w tej kwestii sta
rali się wynaleśc rozmaite przeszkody, by
zapobiedz powzięciu uchwały mającej ul
żyć doli najbiedniejszej ludności miasta. A
więc wysuwano moment prestiżowy, że to
niby Magistrat rozpisał przetarg na budo
wę domów bezrobotnych bez poprzednie
go zasiągnięciu opinii Rady Miejskiej, a to
znowu, że zamiast bloków lepie i budować
małe domki z ogródkami itd. Oczywiście,
jest to opozycja dla opozycji.

W BLOKU PRZY UL CYNKOWEJ
MAGISTRAT POMIEŚCI 96 RO

DZIN,

gdy tymczasem w „domkach z ogródkami"

— jak chciał tego radny Gawrych — wy

budowanych tym samym kosztem, pomie
ściłby ich może 20 a może mniej — zresz
tą — jak wyjaśni! wiceprez Skudlarz —
miasto mvśli również i o budowie osiedla
robotniczego, czego dowodzi właśnie po
przednia uchwała o zakupie gruntów w
Panewniku

Ostatecznie zdrowy rozsądek wziął gó
rę i większością głosów uchwalono prze*
znaczenie nadwyżki budżetowej na budo
wę bloków przy ul. Cynkowej i Katowic
kiu.

UROCZYSTOŚĆ U DROGERZYSTÓW.

(—) 7 listopada Związek Młodych Droserzy.
stów w Katowicach urządza uroczystość^ iubf
leuszowe z okazu 15 lat istnienia organizacj
Na uroczystości zaprasza sie wszystkich człon
ków f sympatyków.

Ii m
W lycli dniach nieznany jakiś pies, co do

którego istnieje przypuszczenie, że był wście
kły, pokąsał szereg osób w Szerokiej, idących
do kościoła. M . in. pokąsani zostali 63-letni
Wincenty Machnik w nogę, 69-letni Stefan
Michalski w rękę oraz 18-letni Wilhelm Blo
ton.

Pies po pokąsaniu wymienionych osób u
ciekl na teren powiatu rybnickiego. Dotych
czas nic udało ?ic wpaść na jego ślad i Zacho

POMÓWCIE BEZROBOTNYM!

dzi obawa, że ofiarą pokąsania przez niego
mogą paść jeszcze dalsze osoby.

Na wszelki wypadek o pojawieniu się
wściekłego psa zawiadomiono posterunki poli
cji w Jastrzębiu i w Świerklanach, które ze
swej strony wszczęły poszukiwania za niebez
piecznym psem. Osoby, któreby się natknęły
na niego winny bezwzględnie zabić zwierzę,
celem usunięcia groźby dalszego pokąsania i
rozszerzenia strasznej choroby wścieklizny.

Pogryzione przez wspomnianego psa osoby
zostały oddane w opiekę lekarską.

Sukces programu Cyrku Staniewskich
Bezpłatne bilety dla naszych Czytelników

Cyrk Staniewskich z doborowym programem
pozostaje jeszcze kilka dni w Katowicach, tak, że
należy bezwzględnie skorzystać z niebywałej
okazji zobaczenia programu o wysokim poziomie
artystycznym zupełnie BEZPŁATNIE.

Zamieszczamy kupon ważny na sobotę dnia
6-go listopada o 8,30 wiccz. Wobec spodziewanego
natłoku przy kasach cyrku radzimy wszystkim
o wcześniejsze zaopatrzenie «ię w bilety. Zazna
cza się, że cyrk jest dobrze ogrzany.

Kupon ważny w sobotę, dnia 6-go listopada o
godz. 8,30 wiccz. (o)

KUPON do Cyrku Staniewskich
w Katowicach obok Hall Targowej. Okaziciel nl
nlejeezgo kuponu przy kupnie jedDego biletu nor
malnego może wprowadslć drugą osobę na Identy
czno miejscu zupełnie BEZPŁATNIE. — KUPON
A'AiNY dnia 6-go listopada na przedstawienie
wieczorowo o 8.15 wlecz. UWAGA: Cyrk jest do
brzo ogrzany. Wyciąć t przedłożyć w kasie cyrku.

Z Katowickiego
POPISY ORKIESTR MANDOLINOWYCH

(K) Stowarzyszenie Miłośników Muzyki Woj.
$Ą urządza w niedziele 7 bm w Pawłowie w
sali p Skoludka o godz 14 popisy orkiestr ul»i
dolinowych okręgu hiclszowickjeso W popisach
•biorą udział nailepsze orkiestry mandolinowe
ok-^cu z bogatym programem, wobec cze.o
zapraszamy wszystkich milośnków muzyki na
wspomniana imprezę

Z Chorzowa

DYŻUR LEKARSKI W KATOWICACH.

(—) Dyżur lekarski z ramienia OtTÓkłO-Mlej
scowci Kasy Chorych pełnia w niedziele: a) C
karze praktyczni: dr B'Mrvm, ul Plebiscytowa 2
dr Krajewski ul Dyrekcyjna 3. dr Adamczyk,
ul Krakowska 46. dr Kopczak ul Wojciechow
skiego 74. b) lekarze specjaliści: dr Bariradzi
kowski Szpital OO Bonifratrów, dr Czecha"

nowsk- ul 3 Maja 15 dr Ljgenza ul Br Pie
raefciego 15 dr Weiriberg UJ. Br Pierackiego 10
dr Poida ul Mieleckiego 4

INAUGURACYJNY KONCERT SYMFONICZNY

(—) Zarząd Towarzystwa Muzycznego w
Katowicach zaprasza wszystkich człorrków i
sympatyków na inauguracyjny koncert — po
ranek symfoniczny w dniu 7 listopada o godz
12'ei w nowym studio Polskiego Radia, p*-zy
ul Ligonia. Na program rloża sie: c. Bati —

uwertura ..Hamlet", koncert skrzyipcowy Czaj
kowskiego i symfonia Jwdrińskiego. Dyrvg>
wac bodzie F Kulczycki, dyrektor SI Konser
waitonum Muz. solista prof Józef Cetner
Wstęp bezpłatny za okazaniem karty wstępu
wydanei w ubiegłym reku.

WŁAMANIE DO SKŁADU.

(—) Dnia 4 bm. pomiędzy godz 2 a 4 po
wyważeniu drzwi Jcmem żelaznym, włamali się
nieznani sprawcy do składu koIonialiTego He'

leny Macicskowd przy tri. Zamkowej w Kato'

wicach, skąd skradli różne towary kolonialne,
większa ikść konserw, wyroby tytoniowe oraz
artykuły kosmetyczne. Sprawcy powysyfPaii
poprzednio make z dwu worków na podłogę,
następnie w tych workach wynieśli skradziony
towar Na workach był umieszczony irap;s
.Łuszczarnia Kraków, i*0 kg Obst

". Pości* za
sprawcami zarządzono

KONCERT KOMPOZYTORSKI
F. NOWOWIEJSKIEGO .

(=) Chór męski ..Rota" w Chorzowie z ck*
zii 15-ei rocznicy założenia urządza w niedziee
7 bm. o godz 19 w sali Miejskiego Domu La*
dowe'go w Chorzowie wielki koncert kompozy
torski z udziałem kompozytora Feliksa Now>
wieiskiego. Zofii Fedyczkowskiei. primado mv
operv poznańskie! i warszawskiej, orkiestr-'
symfonicznej (40 muzyków) i chóru (60 śnie*
waków)
STRZELCY PODHALAŃSCY W CHORZÓW It.

(=.) Wczoraj rano przybyła do Chorzowa
wycieczka strzelców podhalańskich złożona Z
5 oficerów i 220 szeregowców z orkiestra Na
dworcu powitali sympatycznych gt.ści delegaci
pułkowi oraz przedstawiciele władz Po śma'

daniu, spożytym w koszarach wycieczka zwie
dziła kopalnie ..Barbara

", hutę ..Florian" i ko
palnie Polska" oraz Paristw\ Fabrykę Zw'azk,
Azcitowych W godzinach popołudniowych go

"

ście zwiedzili miasto. * wieczorem orkiestra
.podhalańska koncertowała na rynku

KONCERT SZKOLNY.
(=) 7 bm urządza P Kaiperówna koncert

dobroczvnuv na biedne dzieci, wykonany przez
uczenie© i uczniów

Z SwiĘtochłowicklego
ŚMIERĆ CHŁOPCA POD KOLAMI

AUTOBUSU

(ś)Wdniu4bm ogodz 15.30u ulWol
ności w Świętochłowicach autobus śl. Linii Au
tobusowych kursujący na linii Katowice __ —
Nowa Wieś najechał 91etniego Maksym Gaj
dzika Cliłcpiec poniósł śmierć na miejscu .«ak
dochodzenia wykazały wjne ponosi Gajd'.'!i.
który wipadł pod autobus iadacy z szybkość*
20 km na Kodzine.

Z Pszczyńskiego
TARG W MIKOŁOWIE.

(P) Targ na bydło i konie odbędzie sie 10 '*
stopada rb
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ZEBRANIE TOW. OGRODNICZO .
PSZCZELARSKIEGO.

(P) 7 bm. o godz. 12 .30 urządza Towezzy
Lftro Ggrodiniczo-Pszczelarskie w Domu Ludo
trrta w Pszczynie miesięczne zebranie, aa któ
. vm ni. in. nastą.pi rozdanie najrród dla uezest
i-ków pokazu owoców,, który odbył się ostatnio
f, Ratus-zu pszczyńskim.

Z POSIEDZENIA RADY GMINNEJ
W ŁAZISKACH GÓRNYCH.

(P) Na ostatnim posiedzeniu zajmowała sie.
iRada giminne ustaleniem wysokości czynszu m e
kakaniowego dla kierowników szkół oraz tercja
fr.ów. Czynszraieszkamiowydla kierownika sziko
by I ustalono na 25 zł miesięcznie, dla kierowni
ca szkoły II na 30 zł miesięcznie. Czynsz za
juoszkanie tercja na w szkole II ustalono w wy
L-tkości 12 zł mieś.. Jako wynagrodzenie mie
Węemt dla tercjana przy tzkola II uchwalono

*ote 100 zł.

Zaparcie. Wybitni przedstawiciela wiedzy me
l.lycznoj przekonali siQ, że nawet najdelikatniejsze

eci chętnie zażywaj;; i dobrze znoszą naturalną
<lę gorzką „Fianciizka Józefa", (o)

PANEWNIK KANALIZUJE ULICE.
(P) Na ostatnim posiedzeniu zajmowała się

Rada gminna sprawą kanalizacji. Skainalizowa
a wymagałyby szczególnie ulice O. WHhelma

: geaza, Karola Miarki, oraz Królowej Jadwgi,
:zy których buduje się najwięcej domów. U
bwalono zwrócić się do Funduszu Pracy o eub
,,.ncję na częściowe pokrycie kosztów kanaliza

Czę.ić kosztów pokryliby adiacenci ulic, ma
. ych ulec skanalizowaniu. Na wniosek jedne
. z r adnych uchwalono częściowe oświetlenie
cy Klasztornej i to na odcinku od klasztoru

;. zabudowania Boroń e. W końcu posiedzenia
.hwalono podwyższyć pobory naczelnika gminy

v,o kwoty 180 zł miesięcznie.

Z ŻYCIA NIEPODLEGŁOŚCIOWCÓW!
(P) Związek Peowiaków w Piotrowicach Si.

rj'ivł zebranie miesięczne. Odczytano okóln ki
.iJzież zreferowano aktualne sDrawy oritanizi

|cvne i srosnodarczo nad czvm wywiązała s:e

ROZPOCZĘCIE ROKU SZKOLNEGO
W SZKOLE ROLNICZEJ W STAREJ WSI.

iP) W dniu 3 bm. odbyło się uroczyste roz
.^częcie roku szkolnego w szkole Rolniczej w
*:arej wsi pod Ps.zczyna.. Do udziału w nauce
głosili się wszyscy uczestnicy z zeszłorocznego
cur» oraz 30 nowych uczniów, przeważnie w
u.eku od 16—19 lat.

WYBICIE SZYB.
(P) Onegdaj wybili nieznani sprawcy szybę

wystawową w składzie Izraelewicze Szymona w
J'vtrowicach, przy czym zostały uszkodzone to
wary znajdujące się w oknie wystawowym, Nie
ntiii sprawcy wybili również kilkanaście szyb
» bóżnicy żydowskiej w Pszczynie, przy czym
rzucili do wnętrza bóżnicy kilka próżnych bu
ki tk z wódki.

RZECZY ZNALEZIONE.

(P) W ostatnim czasie znaleziono »a iednei
z ulic Mikołowa portmonetkę skórzana z pewna
[drobna kwota i medal z wstążeczka Właściwe!
może sie zełosić w Mieiskim Urzędzie Policvi
r. :n w Mikołowie. Magistrat — pokoi nr 16.
» godzinach urzędowych od 8—12

'ei.

OKRADLI SZKOLNA PRACOWNIĘ
STOLARSKA.

(P) Po wyduszeniu szvbv w oknie, w nocy
na 4 bm weszli nieznani sorawcy do szik>ly
.skiei w Mikołowie i skradli z pracowni sto
rskien różne narzędzia stolarskie o-Kółtrei war

t <Ji około 100 zł. Na mieiscu pozostawili spra'
»cv dwie sztabv żelazne którymi wyważyli
drzwi do pracowni stolarskiej. Dochodzenia w
toku

KLASYFIKACJA GRUNTÓW W WESOŁEJ.
(P) W czasie od 4 do 13 bm. przeprowadzi

kwiatowa Komisia klasvfikac!e zruntów w
\V'sa!ei W związku z tvm wybrała rada gmin

na ostatnim posiedzemu przedstawicieli do
teiże komisii w osobach radnych Musioła Wa
lentwo i Sitki Jana Uchwalono dalei pobrać
* roku 1938 dodatek komunalny do opłat państ
wowych od świadectw Przemysłowych \ kai<
rcicstracyinych w wysokości 30 proc Towarzy
»twn Polok uchwalom> subwencje na zakup
utandaru w kwocie 200 zł

Z obrad Komisyj Sejmu Śląskiego
W ob. czwartek obradowały po kolei komisje

Budiżebowo-Sikarbowa i Prawnicza Sejmu ślą
skiego pod przewodnictwem p. wicemarsz. dr.
Dąbrowskiego oraz Komisja Petycyjna pod prze
wodnictwem p. posła Gajdasa.

Komisja Budzetowo-Skarbowa po przekaza
niu SJaekiej Radzie Wojewódzkiej kilku petycyj
różnych stowarzyszeń o przywianie subwencji
przystąpiła do obrad nad projektem ustawy w
sprawie zarządu udziałami 1 innym majątkiem
skarbu śląskiego.

Projektowana oetawa ustala kompetencje
Śląskiej Rady Wojewódzkiej w zakresie zarządu
majątkiem ruchomym skarbu śląskiego oraz
normuje sprawę administrowania udziałami i lo
katami1, umieszczonymi w różnych instytucjach
publicznych i prywatnych. Czynności związane
z tymi lokatami mają należeć do śląskiej Rady
Wojewódzkie, z zastrzeżeniem zwykłej kontroli
sejmowej. Dalsze postanowienia projektu doty
czą tyoh przypadków, w których skarb śląski
występuje jako akcionarius*, spólnik lub członek
spółdzielni.

Po dłuższej dyskusji przyjęto wspomniany
projekt ustawy w pierwszym czytaniu z zastrze
żeniem, że śląski Urząd Wojewódzki wyjaśni do
drugiego czytania niektóre wątpliwości w spra
wie przedstawicielstwa skarbu śląskiego w spół
kach akcyjnych.

Następnie referował p. poseł dr Kocur pro
jekt ustawy o zmianie niektórych postanowień u

iyozek zrealizowanie inwestycyj o charakterze do.
bra publicznego, jak i uzdrowienie finansów.

Ponieważ wydajność stałych źródeł dochodu
Fundniszu jest za mała w porównani* do jego
zadań, projekt ustawy przewiduje powiększenie
tych dochodów przez podwyższenie stopy procen
towej wpływów s dodatków komunalnych do nie
których podabków państwowych.

Po krótkiej dyskusji przyjęto ten projekt n
stawy w pierwszym czytaniu bez zmian.

W końcu posiedzenia podniósł p. poseł Płon
ka Bartłomiej sprawę niedostatecznego zaopa
trzenia ludności biednej w ziemniaki, zaznaczając
jednocześnie, że świeżo wydana instrukcja Fun
duszu Pracy dotycząca pomocy w natureliach u
trudnia zaopatrzenie tej ludności w ziemniaki. Po
obszernej dyskusji, w której zabierali glos pp.
posłowie Olszowski, dr Kocur i Kapuściński po
stanowiono odnieść się w tej sprawie do P. Woje
wody Śląskiego.

Następnie rozpoczęła swe obrady Komisja
Prawnicza, która przyjęła w drutgim i trzecim
czyteniu projekt noweli do ustawy o Wojewódz
kim Funduszu Drogowym oraz do ustawy o prze
pisach porządkowych na drogach publicznych.
Nowela ta ma dostosować dotychczasowe prze
pisy do postanowień ustawy o wykroczeniach.

Obrady nad projektem ustawy o zwalczaniu
lichwy, który referował p. wicemarsz, <Jr Dą
browski odroczono dla dokonania pewnych
zmian natury redakcyjnej w porozumieniu z

stawy z dnia 8 lutego 1928 r. o utworzeniu Ślą- i Urzędem Wojewódzkim.
•kiego Komunalnego Funduszu pozyczkowo-za

pomogowego.
Fundusz ten ma na celu udzielanie związkom

samorządowym pomocy finansowej celem ułat
wienia im przy pomocy niskoprocentowych po

Wniosek posła Gclasia w sprawie wykreśle
nia długów hipotecznych, ciążących na gospodar
stwach rolnych w niektórych gminach powiatu
lublinie oki ego i rybnickiego, stał się w między
czasie nieaktualny z uwagi na daleko idące od

Antypolski terror „Gestapo
"
, trwa

Aresztowanie prezesa Związku Młodzieży Polskiej na SI. Opolskim
OPOLE. Dnia 9 września przeprowadzono

p. Wiktora Oorzolke, prezesa Związku Mło
dzieży Polskiej na Śląsku Opolskim, do aresztu
ochronnego. Powody zaaresztowania itą nie
znana. W celu prowadzenia obrony w postępo
waniu zwrócił sie. P mec. Kwoczek z Opola do
nadprokuratora w Opolu z prośbą o zezwolenie
złożenia podpisu przez p. Gorzolkę pod pełno
mocnictwo.

Na wniosek swój otrzyma! pod datą 3. 10.
br. odpowiedź odmowną, z uwagą, że podpisa
nie pełnomocnictw przez p. Gorzałkę będzie
możliwe dopiero w chwili, gdy areszt zapobie

dłuźenie właścicieli wspomnianych gospodarstw.
Według oświadczenia naczelnika Wydziału Rol
nictwa p. inż. Młodzianowskiego, zadłużenie te
obniżone zostało o 73 proc.

W końcu Komisja Prawnicza rozpatrzyła je
szcze cały szereg petycyj i przeprowadziła dy
skusję nad sprawą Teformy przepisów dyscyplin
narnych w słuzfcie komunalnej.

KWIAT PODHALAŃSKI
NIETBĘDNY KREM

DO PIELĘGNOWANIA CERY ! RAK.

Z Tarnogórskiego
POPISY ORKIESTR MANDOLINOWYCH.
(CO Stów Miłośników Muz\fci Woj Si. u

rzadza w niedziele 7 bm. w Tam. Górach o
godz 16 w domu katolickim przy kościele far'
irvm Dooisv orkiestr mandolinowych okresu tar
n oborskiego W oooisach biorą udział najieps/e
orkiestry mandolinowe okręgu z bogatym oro
eramem wobec czezo zapraszamy wszystk r:'t>

miłośników muzyki na wspomniana imprezę.

POŚWIĘCENIE NOWO WYBUDOWANEJ
SZKOŁY POWSZ. W RADZIONKOWIE.
(T) W niedziele 7 bm odbędzie sie w Ra

dzionkowie Piękna uroczystość poświecenia nc
wo wybudowaneso budynku szkolnego w obco*
irości przedstawicieli władz, duchowieństwa i
miejscowego społeczeństwa.

Z Lublinleckiego
PRZED ŚWIĘTEM NIEPODLEGŁOŚCI.
(L) W dn:<u 3 bm. odbyło eię w l/ublińcu ze

branie organizacyjne komitetu obchodu Święta
Niepodległości przy udziale osób, reprezentują
cych miejscowe związki i organizacje. Po <ra
gajei.u starosty dra Riessa wybrano komitet
wykonawczy i sekcje oraz ustalono program ra
mowy uroczystości.gawczy, zastosowany wobec p. Gorzałki będzie

zamieniony w areszt normalny.
Faktem więc jest, faktem drastycznym,

wzbogacającym dotychczasowe liczne przy,
kłady bezprawia, stosowanego wobec Polaków cu jarmark kra mm y i na bydło.
w Niemczech, ze świeło aresztowany p. Go
rzałka wtrącony został przez tajną policją nie
miecką („Gestapo") do więzienia bez wyjaśnie
nia powodów i za aresztowanemu zamknięto
możność bronienia *ią przy pomocy adwokata.

Baz jeszcze przypominamy, ie tego rodza
ju niesłychane praktyki stosują poza Niemca
mi tylko bolszewicy w Rosji sowieckiej.

Z Rybnickiego
OWO0 REPREZENTA0YJNEOO POLOWANIA
HR. LARYSZA W ŁAZISKACH RYBNICKICH .

(R) W ostatnich dniach na terenie swych dóbr
|w Łaziskach Rybnickich i Gorzyczkach urządził
('"prezentacyine polowanie hrabia dr Jan Larysz.
I™ polowaniu wzięli udział przedstawiciele ary-*"kracji z całej Europy. Upolowano 2446 sztuk
Ij^ierzyny, w tym 184 zajęcy, 878 królików, 1872
^żantów i 11 słonek.

WIECZOREK MŁODOPOWSTAŃCZY
W RYDUŁTOWACH.

(R) Oddział Młodzieży Powstańczej Ryd-uł
towy uradza w sobotę 6 listopada o godz. 19-tej
* sali p. Kwiotka z okazji 4-tej rocznicy zało

hfnia Oddziału impreza. Na jej program akłaia się ognisko na eeenia i towarzyska aebewa
Uflneezma.

i SUIERC Z CZŁOWIEKIEM W PARZE CHODZL

, (R) Dnia 4 bm. w godzinach wieczornych prsy
gyl do warsztatu siodlarskiego Piotra Elsnera w'zowie 68-Jctnl Albin Winkler z Pszowa. P

' kiót
«J rozmowie z siodlarzem staruszek nagle zasłabł

JARMARK W LUBLIŃCU.
(L) We wtorek 9 bm. odbędzie się w Lubii ń

DWIE ZABAWY W LUBLIŃCU.
(L) Towarzystwo Polek w Lublińcu urządza

w sobotę 6 bm. zabawę taneczm* w sa/li „HoUiu
Śląskiego". Czysty zysk przeznaczony na doży
wianie biedmych dzieci ezkolnyeh. Miejscowy
Oddział M. P . urządza w niedzielę 7 bm. żaba wg
taneczną w tej samej sali.

Z Bielskiego

Katowice. 6 listopada.
W sali Rady Miejskiej odbyło się wczoraj

w południe organizacyjne zebranie Komitetu
obchodu Święta Niepodległości 11 listopada
przy udziale przedstawicieli władz, społeczeń
stwa i organizacji młodzieżowych.

Zebranie zagaił prezydent miasta dr Kocur
zaznaczając, że tegoroczne Święto Niepodle
głości obchodzona bodzie po rai pierwszy jako
święto państwowe i i tego względu nosić bę
dzie charakter szczególnie uroczysty.

W myśl zarządzenia Ministerstwa Spraw
Wojskowych w defiladzie wezmą udział wraz
z wojskiem wszystkie organizacje młodzieżowe
dla podkreślenia gotowości do obrony kraju.

Wybrano komitet obchodu na czele i prez.
dr Kocurem oraz trzy Bekcje: porządkowo
pochodową, imprezowa i propagandową. Ze
branie ustaliło program obchodu, który w o
gólnych zarysach przewiduje:

W dniu 10 bra. dekorowanie miasla, a wie
czorem capstrzyk orkiestr.

W dniu 11 bm- na boisku Miejskiego O
środka P. W.; godz. 10ia rano msza polowa;
o godz. 11ej po mszy nastąpi wręczenie ofia
rowanego przez Wspólnotę Interesów i Robur
miejscowemu pułkowi sprzętu wojennego. O
godz. 12ej defilada na Rynku. Wieczorem
uroczyste przedstawienie w Teatrze im. St.
Wyspiańskiego.

Samochód w płomieniach
Pszczyna, 6 listopada.

Niemiła przygoda spotkała dnia 8 bm. pa
sażerów samochodu nr. C 75 222. W chwili,
kiedy iamochód tnajdował sie. około godz. 22
na szocie pomiędzy Gostynia, a Kobiórem w
karburatoH* zapaliła sie benzyna, • od og

nia tego zajął sią samochód, który wrotce po
tem stanął cały w płomieniach.

po upływie kilku minut zraarl. Lekarz, dr Cza
plowski z Pszowa stwierdził, że śmierć staruszka
nastąpiła na skutek udaru serca.

OPRÓŻNIAŁ GABLOTKI KUPCÓW.
CR) Onegdaj nieznany sprawca włamał sie, do

gablotki wystawowej kupca Romana Brawańskie
go w Wodzisławiu i skradł na jego szkodę 10 ko
szul męskich wartości 100 zł. Przeprowadzone
przez miejscowy posterunek dochodzenia wyka
zały, że kradzieży tej dopuścił sią Jan Salamon
z Wilchwy, u którego w czasie rewizji domów i
znaleziono skradzioną bielizną ukrytą w łóżku.
Ustalono, że Salamon jest sprawcą trzech dalszych

Szofer Antoni Sojka z Tych, właściciel sa
mochodu Józef Sobczak z Ochojca oraz jakiś
przygodny przechodzeń i trudem ugasili ogień
grożący samochodowi całkowitym spłonię
ciem. Płomienie zniszczyły pnsdnią część
wozu, wyrządzając szkodą właścicielowi samo
ohodn na około 1200 słotyoh, którą — ni
szczęście — pokryje ubezpieczenie.

kradzieży, dokonanych z gablotek wystawowych
na szkodę kupców w Wodzisławiu.

WANDALIZM.

(R) W ostatnich dniach na szlaku koleiowvm
Rydułtowy — Sumina nieznani s>prawcv wy-bf
li kilkadziesiąt szyb w dwu budynkach Poste
runków koiek>wvch. a poiradlo na kilku mi1*

Jazdach kde!owvch rozbiłl latarnie iyjrnaiowe.
Na Drzcieździe kołeiowvtn w Suminie aprawcy
zaatakowali oełniacwto służbę kolejarza Jana
Kiszkę z Bo«i»nic Bandyci *o oobiciu kolator^
zbierli nie rozpoznani Policja ie*t ua tr(»i«
wandalów.

ORDARUJMY HIEDNE DZIECI!
(B) Miejski Komitet Pomocy Dzieciom I

Młodzieży w Bielsku przystąpił obecnie do przy
gotowania rozdziału u/brań, bielizny i obuw a
dla utbogi«j dziatwy szkolnej uczeazcMJącej da
s»kół powszechnych. Rozdział dokonany bed^e
•na Gwiaidke. Przydziałem objęte będ4 wszyst
kie dzieci uibogie bez względu na narodowość i
wyznanie, co wymagać będzie znacznego nakła
du pieniężnego. Zarząd komitetu zwraca s>\f tą
drogą do wszystkich P. T. Ofiarodawców, by kf
żdy wedłuig swych sił przyszedł Komitetowi %
wydatną pomocą przez złożenie darów na rzecf
Komitet/u, tym bardziej, że jedynie Komitet u«
powafniony jest do przeprowadizenia zbiórki na
ten cel. Dary gotówkowe należy składać w se
kretariacie komitetu, magistrat Bielsko, biur*
nr 25.

Z Cieszyńskiego
ZEBRANIE RODZICIELSKIE.

(C) W ubiegłą niedzielą odbyło sią w Kaczy
cach zebranie rodzicielskie. Omawiano sprawą
uczęszczania dzieci do szkoły, dożywiania najbie
dniejszych, zbiórkę w dniu 7 listopada i inne. —
Po omówieniu wszystkich spraw szkolnych, wy
brano Radę Rodzicielską.

Woroszyłow mi oa Daleki Wschód?
BERLIN. „Angriff" podaje z Moskwy,

że wódz naczelny wojennych sii sowieckich
marszałek Woroszylow bezpośrednia po u
roczystościach listopadowych C20-lecie prze
wrotu bolszewickiego) udaje się do Włady
wostoku. Celem tej wycieczki j£st doko
nanie prtei Woroszyłowa inspekcji osobi
stej sił zbrojnych na Dalekim wscnodzie a
w szczególności tamtejszego przemysłu wo
jennego, skoncentrowanego głównie w nie
dawno zbudowanym mieście Komsomolsku
nad jeziorem Bijkalskim. "Wyjazd Woro
szyłowa jest jednym icszcze dowodem, że
spiawy dalekowschodnie stanowią W dal
szym ciągu punkt ciężkości w sytuacji po

Jhtycznej Rosji Sowieckiej.



Struli;'llllll
Sobota, dnia 6-KO listopada 1^37 r. Nr. 308

oorcoa owocowi.
W miesiącu listorjadzie wszystkie ważniejsze

prace w ogrodzie owojrowyra niwią być ukończo
no.

Zapozrugn^y sic. ^cc z nimi!
1) Sadzenie drzew, i krzewów owocowych i ja

godowych można prowadzić aź do samych mro
row. Warto przy tvj sposobności przypomnieć, źe
przed sadzeniem kAraenie wicny być przycięte,
te nie należy sidzić za głęboko, że ziemię kolo
korzeni należy dobrze iibić, źe w promieniu ko
rzeni po zasypaniu koązeni ziemią należy dać
trochę gnoju przctrawion(|go m celu zasilenia mło
drgo drzewka, że po {Mpsjdzeniu należy jednora
J-OWO drzewko dobrze podlać, a należy to uczy
i • przede wszystkim gdy czas jest pogodny.

g) Już w poprzednim |*oradniku zwracałem u
v:igc na potrzebę jesiennił^o opryskania wszyst
kich drzew t krzewów, w szczególności zaatako
wanych ihorol>;imi I szkodnikami, a więc:

Drzewa zajęte mszycą krwista., mszycą sur
«owką, liściową, iłp. należy opryskać 5 — 10
proc. karbolineum sadowniczym przy czym sil
n «jszy 10 proc. roztwór sporzą^Tzić należy dla
drzew i krzewów starszych, a ^lal>szy dla drzew
p.lodych. Drzewa i krzewy młode z małą nieroz
wtniętą koroną będzie praktyczniej pomalować ca
><" przy pomory pcndzla. gdyż i robota będzie do
kładniejsza i mniej zużyje się emulsji jak przy
opryskiwaniu.

Agresty, zattakowane przez mejczniak amery

kański, oraz wrnorośl zaatakowaną przez mącz
Diak prawdziwy należy opryskać 10 proc. cieczą
kalifornijską lub 3 pn>c rozczynem Solbaru mar
h ..Azof.

Niezależni*1 od Jego zaleca się pod wymienio
nvmi krzewami zwąpnować dobrze ziemię. Opry

sk,wanie to rmżna powtórzyć jeszcze laz w
r:ągu miesiąca lutego przed rozpoczęciem wege
ficji agrestu. Opryskacie tak silnym rozczynem
w okresie pączkowania spaliłoby pączki. Dnia
pogodne, słoneczne w listopadzie są z.i tym naj
clpowiednipjs/ą porą do zwalczania tych groź
nych chorób.

Wszelkie inne choroby grzybkowe jak pleśń
owoców, grzybek gronowy L jabłkowy, mączniak
rzekomy itp. leczy się znakctuiicie przez opryska
n.c «V—7 proc. cieczą bordowtetą. Mogę dodfcć, że
6—7 proc. ciecz bordowska ruszczy również ja
j^ozka mszycy liściowej i tarezówkę, oraz mącz
niak amerykań>ki agrestu. Dnie pogodne listopa
da należy wykorzystać również na zbieranie o
pi zetów głogowca i rudnicy, które należy palić.

3. W dnie pogodne, słoneczne zaleca się obie
lić wszystkie pn;c i opryskać całe korony mle
kiem wapiennym. Szczególniej rabotę tą zaleca
się wykonać na wszystkich świeżo wysadzonych
drzewach i krzewach owocowych. Najpierw roz
puszczamy 8—10 kg. wapna palonego dodajemy
to tego 2 łopaty zwietrzałej gliny oraz 1 łopatę
krowińca, wreszcie dolewamy wody — tyle, ażc
bv z wraną poprzednio do gaszenia wapna było
100 1. Bielenie takie jest znakomitym środkiem
^ubezpieczającym przed mrozami. Ażeby równo
cześnie uczynić mleko wapienne emulsją choro
bo i owadobójczą dodajemy do zrobionego w spo
sób wyżej opisany mleka wapiennego ó kg. kar
holineum sodowniczego lub 5 kg. rozpuszczonego
siarczanu miedzi.

•4
'; Już w poradniku w październiku podnie

siono jak ważny wpływ na wegetację drzewa wy

wiera uprawa i nawożenie. To też jeszcze raz go
dzi się przypomnieć, ażeby ziemia w ogródku o
wooowym została w bieżącym miesiącu dokładnie
przed zimą odchwaszczona, zasilona i uprawiona.
Jako specjalnie ważne dla drzew i krzewów owo
cowych pokarmy nahży uważać solc potasowe.
To też przed przekopaniem ziemi należy rozsiać
na każdy 1 ar 7 kg kalimagu lub i kg soli po
tasowej iO proc.

Oprócz wymienionych nawozów potasowych
zaleca się wysiać na 1 ar również 3 kg azotnia
ku, 21 proc. i 3 kg. supertomasyny.

b) W drugiej połowie miesiąca należy przy

stąpić do zrobienia kopczyków ze ziemi kolo
wszystkch świeżo wysadzonych drzewek owo
cowych jak również i starszych uszlachetnionych
na podkładce pigwy, rajskim jabłku lub -łódce.
Kopczyki ze ziemi powinny być 15 — 20 cm wy

sokie przy pniu a niższe w obrębie. Średnica ta
kich kopczyków powinna wynieść 70 — 100 jn.
W ten sposób zabezpieczone korzenie ostaną się
nawet ciężkiej zimie.

6) Gdy opadną liście z drzew owocowych mo
żna często zauważyć, że na drzewach wiszą je
szcze owoce pomarszczone, gąbczaste. Są to t.
zw. mumie, owoce zarażone grzybkiem pleśni o
woców t. zw . „Monilia". — Mumie takie należy
/ebrać i spalić. H. R.

Wstrząsający wypadek na pastwisku
Na pastwisku w Sznelowcu wydany! się

dnia 3 MA. nieszczęśliwy wypadek, który po*
ciągną! ta lobą tycie małego pastuszka sied
mioletniego Jana Olessa i Łąki. Lekkomyślny
chłopczyk, nie zdający sobie sprawy z niebez
pieczeństwa, wspinał się na żelazny maszt
przewodów elektrycznych wysokiego napięcia.

Następstwa tego były tragiczne. Pastussek

został porażony prądem i runął a kilkometro-' sna z Pszczyny odwiozła chłopca na swym
wej wysokości na ziemią bei przytomności. ręcznym wózku do szpitala w Pszczynie. ,

Wśród świadków tej sceny — pastuszków' Zabiegi jednak lekarskie, amieraająca do odra.
zapanowała konsternacja. Rzucili się oni najtowania pastuszka spełzły na niczym i nie.
ratunek swego nieszczęśliwego kolegi, byli je-1 szczęśliwy chłopiec wyzionął ducha, nie odzy.
dnak bezradni wobec faktu, że Olesz nie dawał
znaku życia. Przejeżdżająca przypadkowo o
bok miejsca tragicznego wypadku Emilia Ma

DLA PANI

REWIA SUKIEN.

Od lewa w prawo: Wysmuklająca suknia
z wzorzystego jcdicabiu sztucznego, kolorowo
jwdszewkoicane krzyżujące się czeki żabotu
i otwarte rękawy. Potrzeba: 3,80 m %czorz.
materii, 45 cm gładkiej po 95 cm szerok.

Popołudnioica suknia z czarnego jedwa
biu z ulubionym bolcrkiem podkreślona gar
niturem wystembnowanym z białego jedwa
biu. Potrzeba: 2,90 m czarnego, 55 cni ja
snej materii po 95 cm szerokości.

W poprzek krojona spódniczka sukni z
stalowego jidwabiu jest kloszowa. Staniczek
z karczkiem. Dwukolorowa szarfa. Potrze
ba: 3,95 m, CO cm na przybranie po 95 cm
szer.

Ta suknia może być sporządzona z aksa
mitu lub jedwabiu iv herbacianym kolorze i
według upodobania z długim lub krótkim
rękaicem. Pasek z tyłu, Potrzeba 3,30 m
materii 90 cm szerokości.

Do tego kroju odpowiedni materiał wzo
rzysty o ciemnym tle przybrany iorżetowym
garniturem i paskiem aksamitnym. Potrze
ba: 2,75 m wzorzystego, 35 cm gładkiego ma
teriału.

Elegancka suknia z czarnego aksamitu.
Spódniczka-mideroczek, szarfa z przodu, pli
sowane ryszki żorżetowe. Potrzeba U m ak
samitu, 90 cm szer. 1,50 m plisowanej ryszki,

MŁODOCIANE SUKNIE.

Te dwie suknie (na leico) różnią się
wręcz od siebie. Jedna z nich przez wyłogi
i sznurowanie ma raczej charakter sportowy,
druga zaś princeska jest bardziej wytworna.
Powab jej podkreślają: ryszka dokoła wycię
cia, małe bufki i śliczny bukiecik.

Postulaty Polaków-ewangetików
Uchwała Tow. Polaków Ewangelików w Świętochłowicach i Wielkich Hajdukach

Kalendarzyk zebrań
Niedziela 7 listopada

CHORZÓW: Zebranie okr. K . S . M. Z. w sali szko
ły ul. Dąbrowskie -> o godz. 0.30.

KYBNIK: Zebranie Zw. Powst. śl. grupy Koźlo o
godz. 17 w lokalu p. Gabora.

SZOFIENICE. Zebranie „Sokoła" zawiadamia w
•tli posiedzeń itarcj gminy Roźdzlen o godz. 15.

CHORZÓW I. Zebranie Zw. Towst. Wlkp. o godz.
tt> w hotelu Dworcowym.

CHORZÓW III. obranie Zw. Rezerwistów o godz.
U w uli p. Michalika, ul. Rodziewiczówny 19.

Na zebraniu nadzwyczajnym członków Od
działów Towarzystwa Polaków Ewangelików w
świętochłowicach ł Wielkich Hajdukach w dniu
31 października uchwalono jednogłośnie następu
jącą rezolucję:

My, członkowie zlboru w Świętochłowicach,
świadomi odpowiedzialności naszej przed surn-e

niem i Bogiem za rezwój Kościoła i pomyślność
Ojczyzny, głęboko zatroskani o przyszłość na
6zych dzieci, Kościoła i Państwa, oburzeni do
głębi w uczuciach religijnych i patriotycznych
postępowaniem części Ludności niemieckiej!, a
zwłaszcza butnym i prowokacyjnym dotychcza
sowym zachowaniem się ich przywódców — pa
storów Niemców, nie wierząc w uiległość i cał
kowite podporządkowanie się ich obecnemu sta
nowi rzeczy, domagamy się usilnie:

1. aby przez szybkie realizowanie ustawy z
dnia 16 lipca br. o tymczasowej organizacji
Ewangelickiego Kościoła Unijnego na Górnym
śląsku zapobiec dalszemu anerchizowaaiu życia
re-lgijnego i państwowego przez pastorów Niem
ców,

2. aby wszelkie polskie nabożeństwa i czyn
ności kościelne dla Polaków były wykonywane
wyłącznie przez księży Polakówy

3. aby Tymczasowa Rada Kościelna Ewange
lickiego Kościoła Unijnego rozpatrzyła wszyst
kie dotychczas wniesione przez polskich zborow
ników ze świętochłowic protesty i reikursy prze
ciwko dwukrotnym wyborom pastora i unieważ
niła wybór narzuconego nam siłą księdza Kode
rischa, zatwierdzonego przez ks. Dra Vossa po
ogłoszeniu ustawy i zgodnie z art. 16 poz. 7 tejże
ustawy zamianowała Polaka, miejscowego księ
dza prefekta Leopolda Raabego pastorem-admi
nistratorem naszego zboru,

4. aby rozwiążą no korporacje kościelne, które
do ostatniej chwili nie podporządkowały się obo
wiązującej ustawie, zwalczając ją>,

5. aby nareszcie usunięto wszystkich księży
obcokrajowców z naszego Kościoła,

6. aby na podstawie dostarczonego materiału
wszczęto dochodzenia dyscyplinarne przeciwko
tym pastorom Niemcom, którzy publicznie pod
burzali wiernych przeciwko ustawie, władzom
państwowym i lżyli ludność polską z ambon,

7. aby usunięto ludzi wrogo nastawionych do
Państwa i do polskich aborowników a zajmują
cych posady sekretarzy i sług kościelnych, ześ

jna ich miejsce przyjęto Polaków.

skawszy przytomności.
Wypadek ten niech będzie przestrogą, dla

innych lekkomyślnych chłopców, iż nie nale
ży spinać się na słupy telegraficzne, gdyż gro-1
zi to nieuchronną śmiercią.

TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

REPERTUAR
Sobota o godz. 15.30: „Zygmunt August" dla szkók

— O godz. 2ł>: „Gra Berc"'.
Niedziela o godz. IG: „Grube ryby".  O godt. 3

„Gdzie diabeł nie może".
Poniedziałek o godz. 20: „Freuda teoria roów",wy.|

stęp Romauówny 1 Muszyńskiego.
Wtorek o godz. 20: „HALKA".
środa o godz. 20: „Sztuba" — premiera.

„Freuda teoria snów*'.
W poniedziałek S b. m . wielką atrak^ą dla publlcz

noścl katowickiej budzie wystyp zespołu Teatru Małe
go z Warszav,y z pp. Romanównu 1 Maszynsk m DI
czele. Odegrana bf.dzie gloSna komedia Cwojdz.r>f.klego
p t. „Freuda teoria anów". Bilety w kasie teatru
tel. 321.48.

Opera „Halka".

We wtorek 0 bm. o godz. 20 ujrzymy na scenie Tea
tru Inj. St. Wysp.ańskiego nieśmiertelną operę, narodo
wą St. Monl iszki „Halkę" w najlepszej obsadzie: „Hal
ka" w interpretacji p. Walentyny Walewskiej, to szczyt
kunsztu i plękuii śpiewaczego. Jontka śpljwa dobrzi
znany publiczności katowickiej tenor opery warszaw
skiej p. Antom Gok-blowbH,  Eugeniusz Mossakow
uki jako dumuy „Janusz" — to postać i kreacja w ca
łej petul do ::onuła. ńwietuy basista p. A . Mazanek
wystąpi w roli „Stolnika". Dalszą obsadą tworzą pp.
Zofia Dułatc.wna i Boi. Polański, ten ostpnl operę rc
żysoruje. 10 -osobowy balet Teatru V. lelklego w War
szawie pod Kierown. Jana Cesarskiego. Bilety w kaslł
teatru, tel. 324.48

1 eatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
BIELSKO — poniedziałek 8 bm. o godz. 19.30: „Gra

serc".
CHORZÓW — wtorek 0 bm. o godz. 20: „Sztuba .
KNURÓW — wtorek 9 bm. o godz. 19.30: „Gra serc".
CIESZYN — piątek 12 bm, o godz. 20: „Sztuba".

REPERTUAb MIEJSKIEGO DOMU
LUDOWEGO w CHORZOWIE.

Niedziela, 7 listopada o godz. 12: Poranek z udzia
łem Gustawa Moicinka urządza Komitet Pomocy Kul
turalnej dla Polaków w Czechosłowacji.

O godz. 19: Koncert kompozytorski Feliksa Nowo
wiejskiego z udziałem Zofii Fedyczkowsklej, orkiestr/
symfonicznej I chóru mępkiego „Rota".

Wtorek, 7 listopada, o godz. 20: Premiera r.ztukl K.
Łęczyckiego „SZTUBA" w wykonaniu Teatru lin. Stan.
Wyspiańskiego z Katowic.

Reprezentacyjny CYRK Staniewskich
obok hali targowej.

Światowe atrakcje. Początek H.M wlecz. — W BO**
ty niedziele, św cta, wtorki i środy po dwa przedsta
wienia o 4.30 pop. 1 8.30 wieczorem.

KINOTEATRY W KATOWICACH
. od piątku 5 listopada:

CAFITOL: „Gdy '.wltni bzy".
CASINO: „Tort Artura".
COLOSSECM: „Eskapada Weroniki", „Zamek ta'

jemnic".
RIALTO: „Lekarz dziecięcy Dr Engel".
STYLOWY: ..Jeuna na mllloa", „burgtbeater".
UNION: „Zielony ej^grał".
ZAŁĘŻE — RAJ: „Ucieczka Tarzana" ora* „Kto

ostatni całuje".
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Ty co w Ostre] fiwił

cisz Bramie" i nadprogram.
BOGUCICE — BAJKA: „Barbara Radziwiłłówna" 1

.. Tygrys bengalski".

Inne miejscowości:
MIEJSKIE: „Z nachor". — APOLLO;

5 Nowolipek". RIALTO: „Król 1 chó'

kii

BIAŁA —
„Dziewczęta
rzystka".

B1ELSZOWICE - ŚLĄSKIE: „Młody hrabia" 1 „Bo
gate b.edactwo".

CHORZÓW — APOLLO: „Kraj miłości" I „Nie zna
ła szczęścia". — COLOSSEUM: „Ignacy PaderewBkl|'
1 „Sonata księżycowa". — DELTA: „Uroga do slawy"B u]
1 „Nicpoń". — ROkY: „Dyplomatyczna żona" 1 „Mi'J
strzowle głupoty". — RIALTO: „Pleśń miłości" 1 „Pod
dwiema flagami".

CHROPACZó\v — ŚLĄSK: „Miłość 1 łzy kobiety"I
„Wesołe szaleństwo",

HAJDUKI - ŚLĄSKIE: „Da^ia Kamellowa" ora»
„Romana w Budapeszcie"

LIPINY — COLOSSEUM: „Blalo róże" I „Anonim^
wy kochanek". — C ASI NO: „O czym u.arzą kobiet)'
1 „Dinke". — APOLLO: „Statek niewolników".

"MIKOŁÓW — ADRIA: „Pasażerka na gupę"1„7po
1'czków" 1 7 całusów".

MYSŁOWICE - ADRIA: „Lekarz dziecięcy Dr En
gel".
' NOWA WIEŚ — PIAST; „Znachor" 1 „Walka t *<"
bowtórom ". — SIENKIEWICZ: „Ist stu, ona jedna" I
„Kala Nag".

ORZEGÓW — CASINO: „Szept miłości" ł „Amery
kańska awanturo".

PIEKARY SL. — AP O LL O: „Białe róże" 1 „Daniel
Bonę".

PIOTROWICE — METROPOL: „Sonata Kreutzc
rowska".

RADZIONKÓW — CASINO: „Kaprys milionera" '
„Zemsta Johna Elmanu".

RUDA — APOLLO: „Ostatni akord" 1 „Niemy bo
hater".

KYBNIK — APOLLO: „Narodzenia gwiazdy" or»»
„Parumanta". — HELIOS: „Nieusprawiedliwiona go
dzina" oraz „Wyspa w płomieniach".

SIEMIANOWICE - KAMERALNE: „Czar cygan*'
rll" i dodatek.

ŚWIĘTOCHŁOWICE - APOLLO: „Darmozjad" '
. .W ładca Kalifornii".  COLOSSEUM: „Ziemia biot0'

sławiona" I „Komans w Budapeszcie".
SZOPIENICE — COLOSSEUM: „Białe róże" 1 „NI*'

my bohater".
fARN. OÓRT — ŚWIATOWID: „Wlałem"

Uri

'#

frzy
;'
yntf/J

Vrh

i, ,,;

I



Nr. 303 Sobota* duła 6 go listopada 1937 r. %tr. If

/ycic gpcrfcwc i wychcwanfe figyCTiie

Sprzeczne wiadomości o przejściu
Jędrzejowskiej na zawodowstwo

Równocześnie niemal z wiadomością z Pa
•via o próbach „porwania" czterech wybit

ych piłkarzy polskich przez zawodowy klub
iiacing" — zbitgla się alarmująca wiado
. <>ść o planach Jędrzejowskiej przejścia na
rofesjonalizm. Wiadomość tę kolportuje

Agencja Reutera, a za nią powtarza cała pra
li światowa. Oto dalsze, sprzeczne zresztą

adomości:
Agencja Reutera donosi z San Francisco,

| Helen Wills Moody w rozmowie z przed
.a wicielem agencji oświadczyła, że żadnej li
nowy o przejściu na zawodowstwo nie podpi
rwała i nie zamierza podpisać. Wobec tego
świadczenia, sprawa Jędrzejowskiej kompli
>je się, gdyż Jędrzejowska miała właśnie
ć partnerką Helen Wills Moody w czasie
urnee po Ameryce. Agencja Reutera od
•si się do tego zaprzeczenia sceptycznie, do
ając, że Perry wielokrotnie również zaprze

Tabela śląskiej A-klasy
20:«
10:3
13:5
10:4
11:12
3:10
4:8
5:10
9:16
5:8
3:10

14:8
17:6
14:7
14:9
6:7

16:12
6:11
4:14
6:13
1:10

16:9
14:7
9:5
9:9

11:11

Grupa I.
1. Naprzód Katowice 610
2. T . S. Szopienice

45
u. 24 Szopienice

45
4 L.gocianka

45
5. IFC Katowice 55
fi. 09 Mysłowice

65
7. 06 Mysłowice  54
X. 20 Nikiszewiec 54
9. Stadion Mikołów 54

li*. KPW . Katowice 43
U. Pogoń Katowic©

40
Grupa II.

1. Orzeł Wełnow.ec . 57
2. Strzelec Piekary 46
3. Śląsk Siemianowice 66
4. 22 Mała Dąbrówka 46
5. Iskra Siemianowice 45
6. PPW Katowice 44
7. K.S.Bytków 32
8. Jedność Michałkowie* 32
9. Ruch Radzionków 40

10, 07 Siemianowice 20
Grupa III.

1. Pogoń Nowy Bytom
58

2. AKS Eb 56
8. Naprzód Ruda 36
4. śląsk Ib 45
6. Kresy Chorzów

54
6. Ruch Ib 44
7. śląsk Tam. Góry 53
8. Zgoda Belszowice

32
9. Poniatowski Godula 31
10. 27 Orzegów . 31

o słychać w Ruchu?
W niedziele 7 bm. wyjeżdża drużyna ligowa

uchu do Sosnowca, gdzie rozegra zawody to
arzyskie z reprezentacją Okręgu Zagłebiow
kiego.

Na stadionie w W. Hajdukach odbędą się w
(dzielę 7 bm. dalsze zawody o mistrzostwo

A pomiędzy K. S . „Zgoda
" Bielszowice i dru

Hfl rezerwową Ruchu. Początek zawodów o
dz. 14 .30.
Sekcja bokserska Ruchu wyjeżdża w niedzie

7 bm. również do Sosnowca, gdzie stoczy osta
[jtil walkę o drużynowe mistrzostwo śląska z

K. S . Makabi.

Los Garbarni
Na temat losów b. ligowej druż. Garbarni
lży wiele plotek. Zarząd klubu i kierownic
o drużyny zaprzeczają stanowczo, jakoby
ub znajdował się przed likwidacją. Garbar
a ma silną wolę po rocznej absencji walczyć
zejście do Ligi.
Jedynie piłkarz Riesner opuści Garbarnię

namierza wstąpić do drużyny piłkarskiej w
i ku Fnłęckim pod Krakowem, gdzie otrzy

a posadę,.

folska — Węgry w boksie
Na ostatnim zebraniu zarządu PZB usta

no, te mecz pięściarski Polska — Węgry od
[j

rlzie sic w Budapeszcie 0 lub 10 kwietnia
|^38 r.

Ran w Paryżu
Zawodowy bokser polski, Edward Ran"

zybyl do Paryża. Złożył on w dniu wczoraj*
'Vni wizytę redakcji dziennika aportowego''Auto", gdzie oświadczył, że zamierza na
1 hmiast wznowić trening bokserski i ma na*

2'oję rozegrać wkrótce na ringu paryskim
Pecie.

Przeciwnik Rana nic icil ;eszczc ustalony.

caał pogłoskom o przejściu na zawodowstwo,
ale w końcu kontrakt podpisał.

Niemieckie Biuro Informacyjne donoai z
Nowego Jorku, te Helen Willa Moody podpi
sała wbrew wszelkim zaprzeczeniom kon
trakt o przejście na zawodowstwo.

Za tournee po Ameryce Wills Moody ma
otrzymać 250.000 dolarów do podziału ze

_*:«r\vszy mecz pomiędzy Jędrzejowelce a
Wills Moody ma się odbyć w styczniu w Ma
dison Square Garden w Nowym Jorku.

OŚWIADCZENIE POLSKIEGO ZWIĄZKU
LAWN TENISOWEGO.

Polski Związek Lawn-Tenisowy stwierdza,
że nic mu nie wiadomo o rzekomym przejściu

swoją partnerką, którą ma być, jak twierdzi Jędrzejowskiej na zawodowstwo. Jędrzejow
agenoja, J&dwiga Jędrzejowska. |ska również zaprzecza tym pogłoskom.

Dziś otwarcie sezonu
na Sztucznym Torze w Katowicach

Dziś w sobotę 6 b. m. nastąpi otwarcie
sezonu na Sztucznym Torze w Katowicach.
Tor zostanie oddany do użytku o godz. 15.
Ceny biletów wstępu następujące: dla star
szych 70 gr, dla młodzieży i bezrobotnych
45 gr, bilety zakupione przez młodzież w
szkołach — 25 gr. Bilet sezonowy kosztuje
50 zł; dla członków SI. T. Ł . 35 zł. Zarząd

toru, dbając o utrzymanie tego ośrodka
sportu w należytym stanie, przeprowadza
obecnie nowe inwestycje. Mianowicie ho
keiści otrzymają nowe bandy w miejsce
zniszczonych przez kilka sezonów, a poza
tym zostanie wybudowana specjalna trybu
na dla publiczności oglądającej mecze ho
kejowe.

i A. K. S. zamyka sezon ligowy
Amatorski Klub Sportowy w Chorzo

wie po zakończeniu mistrzostw przystąpi
co propagowania piłkarstwa polskiego na
prowincji, aby podnieść poziom nie tylko
piłkarstwa, łecz również stan finansowy
słabych klubów.

Poza tym, jak już donieśliśmy, A. K. S .
rozegra w dniu 21 oraz 28 bm.'zawody to
warzyskie z K. S. Cracovią. Pierwsze za
wody odbędą się w Chorzowie, a dochód
przeznaczony zostanie w połowie na F. O .

N. i Polski Biały Krzyż. Zawody rewan
żowe odbędą się w dniu 28 bm. w Krako
wie i już dziś budzą niebywale zaintereso
wanie, albowiem chodzić będzie o moralny
tytuł mistrza Polski.

Równocześnie A. K . S. zawiadamia, iż
nowe trybuny na Stadionie P. W . i W . F.
zostały już wykończone i z łatwością po
mieszczą 15.000 osób na miejscach stojących
oraz 2000 osób na miejscach siedzących.

Na zakończenie tegorocznego sezonu sporto
wego zorganizował Automobilklub śląski w nocy
% 30 ne 31 października br. imprezę sportową
pod nazwą „Nocna jazda meldunkowa

".
Imipreza ta z« względu na niezwykle uro

zmaiconą trasę, porę nocną i z góry określoną
szybkość jazdy przy równoczesnym wynajdywa
niu ukrytych w terenie znaków świetlnych była
bardzo trudna i wymagała od zawodn ków n e
tylko eafkowite/o opanowania sprzętu, lecz rów
nież wykazania dużych zdolności orientacyjnych
i wysokiej dyscypliny sportowej.

Organizacja imprezy była pod każdym względem bez zarzutu.
Startowały 94 samochody, ukończyło impre

zę 32 zawodników.
Wyniki klasyfikacji poszczególnych katego

rio przedstawiają się następująco:
W kategorii samochodów do 1000 cm

1:
1. miejsce p. Jan Szczepurek na sam. „Polski

F:«t" i p. Marcin Kalinowski na D. K. W., osią
gając równą ilość punktów dodatnich. — 3 miej
sce w tej kat. i 1 miejsce spośród pań zajęła p.
Helena Drozdowa.

W kategorii samochodów od 1000—1700 cm
s:

1 miejsce p, Ernest Heincelmann na sam.
Mercedes-Bem 2 miejsce p. Florian Malinow
ski sa łam. Mercedes-Bens. 8 miejsce p. Wil

helm R'
pper na sam. Polski Fiat 1500. 4 miejsce

p. Eugeniusz Wacław na sam. Hansa.
W kategorii samochodów ponad 1700 cm

3:
1 miejsce uzyskał p. Z. Korfanty, który o

s:ggnął przeciętną szybkość na całej trasie 71
kmgcdz. 4 miejsce w drug.ej kat. i nogredę
dla pań uzyskała p. Pelagia Martusewiczowa.

Wszyscy wymienieni zawodnicy otrzymali
nagrody ufundowane przez Automobilklub ślą
ski, specjalną zaś nagrodę wyznaczoną przez de
legaturę A. K . II. w Sosnowcu dla najlepszego
zawodnika z Zagłębia Dąbrowskiego, otrzymał
p. inż. Górka Władysław.

Imprezę zakończono w dniu 31 pafdziernka,
po czym o godz. 5 A. K. SI . przyjął zawodników
śniadaniem w re?t. „Leśniczówka" na Muchow
cu, po którym nastąpiło ogłoszenie wyników,
wręczenie nagród i b. pięknych plakiet pamiąt
kowych.

Komandorem honorowym raidu był prezes
A. K. Stl. b. marszałek Konstanty Wolny; kie
rownictwo imprezy spoczywało w rękach preze
sa Komisji Sportowej Donata Chroll-Frolewicza
oraz Komisji Sportowej, którą tworzyli pp.: inż.
Feiicjan Piotrowski, inż. Jó*ef Wesołowski", inż,
Jerzy Wejdą, dyr. Stanisław Żmudziński, dr Ma
rian Drozd), Stanisław Radecki a kpt. Marian
Haiupt.

We środę późnym wieczorem zakończyło
się w Poznaniu zebranie zarządu PZB, na któ
rym uchwalono skład obozu kondycyjnego
przed meczem Polska — Norwegia w Oslo. Do
obozu, który rozpocznie się 22 bm. wezwano
następujących zawodników: w muszej — Sob
kowiaka i Rothołza, w koguciej — Koziołka

l Jarząbka, w piórkowej — Czortka i Polusa,
w lekkiej — Woźniakiewicza i Kajnara, w pół
Sredniej — Kolczyńskiego i Lelewskiego, w
średniej — Chmielewskiego i Pisarskiego, w
półciężkiej — Szmurę i Karolczaka, w ciężkiej— Piłata i Klimeckiego.

Gośtiii lnie eolskie Mu ze śląska Ijolskleeo
RKS. „ Tur" Mysłowice zaprosił na naj

bliższą niedzielę polską drużynę piekarską z
Bytomia i rozegra zawody towarzyskie na
własnym boisku o godz. 11ej, zaś RKS. „Si
ła" w Janowie gościć będzie u siebie drużynę

Polskiego Klubu Sportowego s Gliwic o godz.
14 Przedmecz poprzedzą zawody old-boyów.

O godz. 11 na boisku w Janowie spotkają
sig drużyny Janów Ib. — I. RKS . komb. Ka
towice.

WPISY do
SZKOŁY MALARSTWA

prof. B. OLSZEWSKIEGO
Ul. Jagiellońska 18 — sala 14

w poniedziałki, wtorki, czwartki I piątki od 4—7.

non *
Trzeba przyznać, że większość naszych

dzieci panicznie lęka się mycia, wszelkimi
sposobami Marysie, Jadzie, Stachowie i Ja
nuszkowie chcą się wykręcić przed kąpielą,
myciem rąk, twarzy i głowy.

Dlaczego dzieci nasze tak bardzo nie lu
bią wody? Czyżby kochały brud? Nic podob
nego, chociaż wiedzą, że mieć brudne rączki
to brzydko, a jednak przy każdym myciu wy
prawiają awantury, plącze i krzyki.

Poszukajmy przyczyn które sprawiają, że
dziecko nie lubi mycia. Jest ich bardzo wie
le. — Pierwsza to często niestosowna pora w
której każemy dziecku umyć się, lub je sami
myjemy. W

T
ieczór gdy dziecko jest rozespane,

wcześnie rano, gdy jeszcze nie zupełnie o
trząsnęło się ze snu, to znów podczas intere
sującej zabawy — każemy mu się myć. Czyż
to nie jest prawdziwa tortura i pierwsze znie
chęcenie do czystości. Drugi moment zniechę
cenia przychodzi podczas samej czynności
mycia, którą wykonywujemy niedbale, często
pośpiesznie, nie zwracając uwagi na płacz
dziecka podczas mycia, spowodowany piecze
niem mydła w oczy, zimną wodą, za szorst-'
ką szczoteczką, niewygodną pozycją. Jeżeli
chcemy, by dziecko nie zraziło się do wody
niech sie myje w odpowiednich warunkach;
trzeba mu to ułatwić nie utrudniać. Niech
mycie stanie się zabawą i przyjemnością!

Miednicę ustawmy na niskim stołeczku, by
dziecko mogło dosięgnąć z łatwością wody,
kupmy dużą gąbkę i kolorowe mydełko tak
małe, by dziecinna rączka mogła je objąć,
pokażmy jak trzeba namydlić twarz ostrzega
jąc przy tym, że trzeba oczka zamknąć moc
no, bo inaczej mydło się do nich dostanie i
będzie piekło.

Nie brońmy dziecku kąpać celuloidowych'

i gumowych zabawek na miednicy, a nawet
dzieciom młodszym kupujmy takie zabawki
do mycia i kąpieli. Niech nasza córeczka u
czy się najpierw myć uszka, twa.zyczkę i
rączki gumowei lalki, a później niech spróbu
je umyć się sama, wytłumaczmy łagodnie, że
byłoby wstyd gdyby lalka była czysta a Jej
pani brudna.

Można dziecku pokazywać, że nawet zwie
rzęta kochają czystość: kotek się myje, wró
belki i kanarek kąpią — dziecko przejmie się
napewno tymi przykładami o ile jednak rze
czywiście postaramy się odpowiednio wszyst
ko przygotować do mycia. Nigdy jednak nie
próbujmy stosować siły i przymusu, raczej
uciekajmy się do perswazji, do oddziaływania
dobrym przykładem i zachętą. Niektóre mat
ki obiecują dziecku za każde umycie rąk, czy
szyi. czy uszu odrazu cukierka czy ciastecz
ko. Jest to postępowanie bardzo niepedagogi
czne, nie trzeba nigdy dziecka przekupywać,
ale starać się je przekonać, postępować w ten
sposób by to, co uważa za torturę stało się
przyjemnością.

Tylko postępując delikatnie ! ostrożnie z
wielką cierpliwością możemy dziecko przy

zwyczaić do czystości. Czasami drobiazgi któ
re służą przy myciu wiele bardzo znaczą,
Dziecko będzie z większą ochotą myło zęb^
gdy kupimy mu jakiś kubeczek przeznaczony
na ten cel z dziecinnym kolorowym ornamen
tem, gdy do wycierania damy mu ręcznik z
kolorowym wyszyciem, przedstawiającym jak
się np. myją kotki, albo jak się kąpie mały,
Jaś. Każdy dzień zresztą nasunie nam nowe
spostrzeżenia i pouczy jak mamy postępować
z dzieckiem boj^ym się wody. Naszym za
daniem przezwyciężyć ten strach, ale by tego
dokonać trzeba najpierw wyśledzić jego źród
ło. Łatwo także zachęcić dziecko do mycia
przez przykład innych dzieci, dziecko starsze
można zawstydzić widokiem dzieci młod
szych, które lubią się myć i na odwrót jeśli
nasza najmłodsza pociecha unika styczności z
wodą, to wówczas pokazać jak myje się bra
ciszek jak siostrzyczka nie siądzie do jedze
nia, by nie umyć rąk, zresztą nasz osobisty
przykład będzie na dziecku wywierał najwięk
sze wrażenie. Łagodnością i dob-ocią możemy
sprawić, że to co dziecko uważało za katusze
stanie się dla niego radością. Szczególnie u
łatwione zadanie ma każda matka podczas
letniego wyjazdu z dziećmi na Wieś- Bliskość
rzeczki czy stawu wpływa nieraz że dzieci
same z własnej woli chlapią się, piorą bieliz
nę lalczyną, słowem lubią przebywać w wo
dzie. Gdy nastąpił powrót do miasta trzeba
dbać oto, by wakacyjna znajomość z wodą zo
stała nadal utrzymana. Pozwólmy więc dziec
ku od czasu do czasu puszczać łódki w baljł
do prania, albo w wannie, nie brońmy lalczy
nego prania, bo chociaż może zachlapie się
podłoga, zmoczy sukienka, to dziecko zrozu
mie, że woda nie jest jego wrogiem, że jest
potrzebna do zachowania zdrowia i estetycz
ttego wyglądu. Paulina lorniikoira.
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RADIO

KATOWIC
Sobota 6 listopada

KATOWICE. Godi. ti 15 Audycja poranna. 7.00
Pt wuilk poranny. 7.16 Muzyka t j>lyt. LM * 11 45 Au
dyrja dla aikAt. UW Wiotki* ulomuki - płyty. 11 57
Sv(;nal CłfcłU. 13.0) Audyo.ui południowa. W jirziuwle
• 46.60 dalenoll południowy. ];!.U0 Koncort tyr/tn U U>
Konc»rt rozrywkowy. 14S Wiadomości bleinre. U.33
Wiadomoiol alaldowt. 14 .36—14.45 Na ioluturskit łUt*
— płyty. 15 30 wiadomofci BOapodarcaa, U 45 Trutr
V yobralni dla dileel: Hłucbowlbko pt. „Awantura w
t;.fcl»'i Jilaaie". 1S.15 Koncert orkleatry dętej. 16.50
Togadauka aktualna. 1700 Tranuniłsja nab>.ień»twa t
C»tr«'J Bramy w Wllole. 18.00 Wiadomości sportowe.
1P.10 Wlad'»moiScl lokalne sportowe. 1S.15 „l>wle noce"
— aluchowako. 1S .45 Pogadanka aktualna. 111.00 Au
dycja dl* FoUkńw aa Franlca, IM* Tosadatika aktual
«a. 20.00 Tol»ka kapcia ludowa. M .6J miennlk wle
«ifToy. J0.53 Pogadanka aktualna. U.00 Walce w wy
konaniu Janusza Poplawaklogo. u'1.45 „Państwo Trara
tamscy JaJfi na Wystawę Paryską" — akecz. BN
Korcwt popularny orkiestry symfonicznej P. R 22.50
Ostatnie wlsdorao^cl dtlrunlka wicciornogo. przeglnd
j>ra>.v I koiaunlkat meteorologiczny. 23.00—^3.30 Na
• Woj»kn nutę — płyty.

Niedziela 7 listopada
KATOWICE. Oodz. 6.15 „Surmy Aląskie". t'H Kon

ff«rt poranny orkiestry wojskowej. 7.30 Cbor chłopięcy
ID Chorłowa 8

.1V> Pzlenntk poranny. 8 15 Gazetka rol
nicza. 8.30 Koncert życzeń. 8 .50 Togadauka. 9.00 Trana

mi*]* nabozeńftwa z Koronowa (pod Ilygoe/i tą), Po
DBbOitAatWł* ok. RCKI/ . JAJO koncert d-dur OD. 77 J.
llniliinsa — płyty, 11.ló Uegloimlna triiunmlBla I Ko
łonowa. 11 .C .7 BjTgaaJ 0SMU 1.<W Poranek symfoii.r/
ny. 13.00 „Polwka sztuka za Olzu"  pogadanka Adol
fa Kleili. IB .10 Fragment t powieści Jana Wiktom
„W lei.<l>y nad Balwnutt". I6JM Muzyka obiadowa. 11.13
Audycja dla Wal. 15.15 „Juk wygludu opieka nad mat
ku-rrbotuic.( l dzieckiem w Italii" — pogadanka. 15.55
„Oa frfycbaić na .Mn.s>ku" ltj.05 dwory nu dwu fortepia
ny 1H.45 Pow.eśil tnówioua. 17.00 Podwleoiorek przy
mikrofonie. W przerwie o godz. 11 .66. Chwila biura
Mudlow. 1S 55 1'owszeclmy Teatr Wyobraźni: .,Jak So
bieski i Kowhllena. taficcwal" — iłUOOOWl»ko. 111.33
Koncert salonowy w wykonaniu tria rozgłośni kato
wickiej. 20.00 Żdz;ebko słowa — zdzlehko śpiewki —
audycja pogodna w opracowaniu Btunlsl >ru Ligonia.
30.80 Wludomrul sportowo lokalne. 20 .10 Przigląd po
lityczny. 2U .50 llzieunlk wieczorny. 21.00 Wiadomości•portowa te wszystkich roigłotel P. U. 21.15 Dwa ske
cze. 21 50 „Mana Curio-Skłcalowska" — w 70-ta. rocz
nice; urodzin — felltton. 1048 NuJple.knlo.lsze pleśni
St. Moniuszki. 22.25 Kecltal fortepianowy. Hi;.55 Ostat
nie wiadomości dziennika wieczornego 1 komunikat
met eorol ogiczny . 23.0023.30 Muzyka taneczna — płyty.

37.96
Tal

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

z duła 5 listopada.
PEWIZY: P.elgia SOS.') 9011 80.G7. Berlin 312.97 212.11

Cd-uisk JO0.J0 MJ0, Amsterdam 292.15 293.17 201 .73 . Ko
penhaga 117.65 117.91 117.36, I .oudyn 243.35 26.12 26.28,
Nowy Jork czek 528.1/1 686U/S 527, kabel 638.6/6 529.71S
527.3/8 , t)elo 132.10 132.73 132 .1(7, Paryż 17.91 18.11 17 .11 ,
PTaga 1851 18.56 18.46, Sztokh. Im 135.65 1^18 135.32,
Zurych 122.:« 122.S0 122 .20, Wiedeń 99.20 98.80 . Mediolan

?7.73. JlcIMnkl 11.67 11.61, Mentrral 529.1/4 526.3/4 ,
i \\iv 26.12 26.28 . lendeiicja ulujwluollta.
WALUTY: Dolary tuner. 528.1 ,2 526, kanndylskle M8

586.1/3 , flareny hol. 398.17 291.l\ franki francuskie 18.11
17 61. szwajcarskie 1£2.80 122.00, funty KUR. 26.42 28 .26,
korony czeskie 17.30 16.50, szwedzkie 136.18 135.20 , liry
wiotkie 21.60 61.00, marki nlem.eeklo 118.00 113.00, »zyl.
fttutr, 66.60 97 50, Teł Avlv 20.20 25.90.

Z CENTRALNEJ TAROOWICT
W MYSŁOWICACH

Na Centralna. Targowicę w Mysłowicach spędzono
od dnia 26. 10 . do I, 11. 1661 r. 228.1 ezt. zwierzał. Pła
cono w dniu 2. 11 . br. zu 1 kg żywej wagi: WOŁ.Y:
młode mięsiste, nlewytuczone 1 atarszo wytuczone 50—
56 — STADNIKI: pełnomie.slste, wyrosło najwyższej
wartości rzeźnej 50-01, pelnomlęslsto młodszo 48—55,
miernie odży». :ime młodszo 1 dobrze odżywione starsze
10-17 — KROWY: pełnom ęslste wytuczone krowy 1
Inłówki najwyższej wartości rzeźnej do lut 7-mlu 66—
72, starszo wytuczone krowy I mniej dobre młodsze
krowy I Jałówki 67—66, mlerule odżywione krowy I ja
łówki 48-56, licho odżywione krowy I jałówki 40—47.— CIELĘTA: najprzedniejsze cielęta tuczono 80—93,
średnie tuczono cielęta 1 najprzedniejsze suakl 70—79,
mniej tuczone cielęta I dobre ssaki 64—66, l.cho ssaki
55—63. — ŚWINIE: tuczono nonad 150 kg żywej wagi
110-118, pelnomlęslsto od 120-150 kg ży.wej wagi 127—
139, pelnomlęslste od 100—120 kg żywej wagi 112—126,
peluomięslste od 50—100 kg żywoj wugi 100—111. Prze
bieg turgu: tendencja zniżkowa.

URZĘDOWA CKDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

l dnia 5 listopada.
Ceny rozumieją at« ..a IU0 kg u ttoiych ptrytet wagon
Katowice, w handlu hurtounym, w ładunkach u agon

Ceny ustalon. na podstawlo cen orientacyjnych:
Żyto 36.5—3376, Pszenica czerwona twarda 39—39.50,
jednolita 28.25- 3.75 zbierana 27.75—28.25, Ow.es jedno
lity 23.25-23.75, zbierany 22-22.50, Jęczmień pizemia
łowy 21.25-21.75, pastewny 20.25- -20 .75. Fasola biała

krasa 28-29, Groch Wiktoria 31.50-32.50, Ma.ka

alemnlnczann superior 66.60—86.60, Itak 88-93, KaH
ry«lza 21—21.50. Malta pszenna gat. 1 wyciąg. 0—:» prn,
13.50 -46.60, gat. I 0 50 proc. 42 13. gut. IA 0—65 proj,
41 -12, gat. II 60—66 proc. 31.50-35, gat. IIA 50-ą
proc. 66,50-31 . .V), KaU III 65-70 proc. 27 .50-28, razów,
0-95 proc. 33 .50—34 .50, pastewna 16.5017JW, Muka łytni,
gat. I a~W proc. 88—68.66, gat. II W-65 proc. 21-24.r,o,
razowa 0—95 proc. 27—i'7.50, Otręby pszenne grub,
przom. stan<l. 10—i6.i"'0, śretlnle 15.25-15.75, mlalk ,
J4.75—15.25, zyt le -15.50, Kuchy lniane 22.50—23 . rz6.
pakowe 19.25—19.75, Śrit Bojowy 25—26, z pestek pal.
mowych 19—21 proc. 17—18, Słoma prasowana 7—8, Bla,
no łukowe 9.50—10.50, Siano koniczyna 10.50-11 .50, Zn>.
mnlakl jadalne żółte 4-4 .50, białe 3.75-4 . — Ogolu,
obrót 3.466 ton, w tym żyta 85 toa. Uspoooblenle epo
koji.e .

Odpowiedzi redakcji
K. F. Rytmik 1) Na numery obllgacyj nam pcida:;«

Dia padła Jeszcze wygrana. — 2) Ka*u moóo wypłni
ale tylko według btanu swego majątku. Wobec t
musi Pan przyjąć tę kwotę, którą kasa Panu znofh.
ruje względnie zaproponuje za pieniądze, ato6ona prz. j
wojną kwiatową oraz poilczas inflacji czyli dewalun.
cjl (psadku wartości pieniądza). — 3) Skarga n.e b
dzle miała powodzenia, ponieważ za pieniądze nalj
Pan ziemię. Przy kupnie należało Uę przekonać o je;wartości i wtenczas zrobić zastrzeżenie. Obecnie muż
nuby targować się o zniżko, ceny za grunt, co jen
możliwe tylko za zgodą byłej właścicielki.

J. R. X. 1) Wymierzać karę za szkodę, wyrządzoi^
przez bydło, może sąd grodzki. Dla uniknięcia w lęk
szych wydatków zawiadowca nie podaje sprawy do tą
du, lecz śc.ąga zuraz karę, aby nie robić loacznicj
szych kosztów i nie naraiać właściciela bydła na wiejt.
szo Jeszcze kary. — 2) Firmy, o którą Panu chodzi
nie znamy, przeto szczegółowych informacji podać Dli
możemy. W każdym razie zalecamy wszelką ostrr>z.
ność. Redakcja nie odpowiada za ogłoszenia, mimo tr,
będzie dochodziła, czy kasa Jest rzetelna i czy można
zwracać się do niej z pełnym zaufaniem.

Restauracja „Wypoczynek"
K*t4»wl«« ul tur. Jana 10. Tal. 30491

Dziś dnia 6 bm.

LI
Znakomite kiszki 1 podgardle.
Sprzedaż również poza dom.

W każdą sobotę i niedzielę koncert
dancing. — Lokal otwarty do godz. 3 rano
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Ogłoszenie
Przetars na dostawę czejści wago

"

nowych — Centralne Biuro Zakupów
zawiadamia o przetarkHi którv od
będzie sie dnia 19 listopada rb na
dostawę cz&ści wa^oncwYch. a rr.ui
irowic' * : spreivn zwrmalizowaiuch.
nocliow zderzakowych, trzonów zj;

"

r/aKOw^ch i talerzy zdcrz.iikowvcIi
Szczegółowe ogłoszenie zamieszczone iest w Monitorze Polskim z

dnin 3 listopada 1937 r nr 253

| WOI NF POSADY •

Potrzebny picrwszorzedin facho
wiec " mydlarz z duża praktyka do
ro ważne i fabrvki m*dfa i proszków
mvdlanvch. 7xfoszenia do P Z Dud
..*479" (in.3is)

| SPRŻEDA2E |

Willa ;ednopietrowa pieciopekoiowa.
z osobnvjn, pawilonem restauracyi
nvm .przepięknie położona orzy
drodze do Żelazistego źródła w
Cstroniu do sprzedania tanio, lecz ?a
KOtówte Wiadomość w Towarzyst
wie Oszczędności ; Zaliczek w Cie*
szynie (10 315)

Pies bokser) zaraz do t sprzedania
Zgłoszenia: Piotrowice Si., Dworco
wa 13. (10 3-':)

2 place budowlane położone w Ka
t iwicach * BOKUC Przv ul Miero
szewtkiego sa tanio do sprzedani!.
Jasionek. Katowice II. ul Krakow
ska 51.

j INTEKESA HANDLOWEJ

Skład z mieszkariem w centrum
Piotrowic Si <lo wvna;cc;a ZKIOSZ
Piotrowice SI ul. Dworcowa 13.

Piekarnie dobrze zaorowadzotra wy
najmie Wiera" Piotrowice. Dw...'

cowa 6 (10330)

RÓ2NE

Gdv przyjedziesz autobusem do Cie
szyna

I godzinkę tylko zabawisz
Nie za pomni i na Prchale. wytworne

wina.
I na Dcwtro w przyszłości tam wró
(11)323) cisz.

7- obrazę moralna wyrządzona P,
Sałkowi Wojciechowi z Jancwa ier'

dccznie przcoraszam Bucki Wl.

Koncert-Dancing
w każda niedziele i święto Restau
racja .Sielanka

" Katowice. Karbo
wa 3. zaprasza COSD Źymłowa

Sklepem

wystawy
jest przedsiębiorstwo, które
nie ogłasza się za pośrednic
twem dzienników i czasopism.

Reprodukujemy oryginalne zdjęcie z Peru,
przedstawiające t. ziv. „Balsę", t.j. typ łódki,
oplecionej z trzciny, używanej przez tuziem

ców peruwiańskich.

W wycieczkowym samochodzie.

— flallo. Zeflik! Jedźno-tam tro
chę ostrożni©!, bo Krainy w bilard...

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO.
— Moja żona grała całymi dnia

mi na fortepianie, ale odkąd przy
szły dzieci na świat, przestała
grać.

— Tak, tak, dzieci są błogosła
wieństwem.

UCZYNNA.

Gość przyszedł z wizytą i zosta
icił przed drzwiami kalosze. W
międzyczasie spadł deszcz i gdy
gość chciał włożyć kalosze, poka
zało się, że jest w nich pełno wo
dy.

Gość: — Ach, to straszne!
Służąca: — A przecież już trzy

razy wylewałam z nich wodę.

>twmm
Rozgadane kumoszki.

— Teraz pani Gadulska musze rut
wracać do domu. gdzie zostawilru
gorące żelazko do prasowania

FUNDATOR.
— Twój stryj był w Karlsba

dzie?
— Tak, na mój koszt.
— Jakto?
— Bo obiecał mi pożyczyć 200

złotych, a wobec wyjazdu, odmówit
w rezultacie.

Zmarnowany trud Karlika Fafuły


